
Dwa zespoły PGR PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SI~ J 

powstały DzrS 6 STRON · Wyd. A Cena 20 gr 

W pOW. ustrzyckim 
Na zagospodarowanych zle I""'-Or-gan K-------o!!W l N O III I N' \t'_ '. 

mlach w pow. ustrzycklm 
pows' 3ły dwa nowe zespoły Polskiej 
PGR. Jeden w Szewczenko- Zjednoczonej 

wie z siedzibą w Smolni ku, Partii 1<1 ~ IItZOW.~1\1 l-
a drugi w Teleśnicy Oszwa- Robotniczej I ~ .. , , ' 
rowej z siedzibą w Sokole. _ _ _ 

Oba te zespoły będą . miały I !~ ----------= 
charakter hOdowlany. Nr 2:37 (1656) - Rzeszów, czwartek 7 patdz1ernłka 1954 r. 

ŚUJI.-:to · norodą 
D,ienJiech iego 

P ięć lat temu na gruzach 
hitlero wskiej Rzesz y 

powstała Niemiecka Republi 

-. 
cjalywy mas pracujących. 
konsekwentni e krocz y obra­
ną drogą. Dziś NRD wystę­
puje na arenie międz~'naro· 
dowej jako jedno z państw 
obozu pokoJu Idemekracji, 
któremu przypadły w udzla 
le historyczne zadania - za 
dania aktywnej walki o po­
kojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, o pOkój w 
Europie • 

Od pięciu lat NRD Jl'st si­
łą hamującą agresywne za ­
pędy imperiaIlstów anglosa­
skich, dążących do prze­
kształcenia Niemiec .zachod­
nich w bazę nowej agresji 
przeciwko narodom Europy. 

Zaciąą plonier§'" trwa 

Dziś wyjeżdża 70 pionierów do pracy 
- w Zespołach PGR Plonnl I'islok Wielki 

70 pionierów z na~lego wo 
jewództwa przyjedzie dziś do 
Zespoiu PGR Płonne i Wi­
słok Wielki, by za~ospoda­
rować zi emię leźącą odło­
giem. 

Do trudnej pracy, która 
ma zmusić ziemię, by dawa­
ła wysokie plony, zgłaszl 
się dzielna młodzież z zakła­
dów pracy i gromad. Wśród 
pionierów znajduje się An­
tek Maziarz z Wólki Tanec­
k iej w powiecie ni:i:ańsklm , 
który - jak sam pisze w po I 

Uroczysty wieczór 
w Wauzawil z okazji 

5 rocznicy 
proklamowania NRD 
WARSZAWA (PAP). Z o­

kazji 5 rocznicy proklamo-
wania Niemieckiej Republi­
ki Demok r atycznej od był sIę 
w dniu 6 bm, w Sili i Opery 

dan iu - lubi pracę na.roli I 
chce nauczyć się nowocze­
snej uprawy ziemi w pań­
stwowym gospodarstwie. 

Józek J.,nJee z Maziarni w 
tym samym powiecie je~t 
kandydatem partii. Jedzie 
do pracy w PGR, bo wie, 
że jest tam najbardziej po­
trzebny. l8-letnla .Tadwi,a 
Furtek z Ustrobnej (pow. 
Krosno), również zgłosIla aię 
do zaciągu pionierskie,,), 
zwiększaj ąc liczbę bojowni­
ków o chleb. 

Wielu młodych chłopców, 
pracowników mieleckiej i dę 
bicklej WSK przyjedZie dzIś 
do Zespołu PGR Płonne I 
Wisłok Wielki, by llkwido­
wać odłogi. Między innymi 
iest tu tak:i:e Tadek Słaby i 
Mietek .Jędrzejewski, którzy 
z tysiącami innych -podob­
ny ch im w całym kraju pio­
nierów zagospodarowywać 
będą odłogi. . 

, 
Milicjant Polskiej Rzeczypospolit'ej Ludowej 

to towarzysz wszystkim nam bliski, to nasz obroń­
C8 i przyjaciel. 

W dziesiątą rocznicę powstania Milicji Obywa­
telskiej, w dniu Krajowego Zlotu Przodowników 
Służby MO życzymy wszystkim funkcionarimzom 
MO dalszych sukcesów w ich trudnej, odpowie­
dzialnej i wymagającej wielkiego hartu pracy. Za­
J;ewniamy ich, że społeczeństwo wysoko ceni ich 
wierną służbę ludowej Ojczyźnie, partii, narodowi. 

(Patrz art. str. 2-l!a) 

ka Demokratyczna. Pięć lat 
temu byliśmy świadkami na 
rodzin pierwszego w dzie­
jach państwa niemieckiego, 
będąct'll'o państwcm postępu, 
demOkracji I pOkoju. Gdy w 
Niemieckiej Republice DCmo 
kratycznej dzięki zwycię­
• twu ZSRR nad hitleryzmem, 
władzę, wyrwaną junkrom 
I magnatom, ujął w swe rę­
ce lud pracujący z klasą ro­
botniczą I jej partią na cze­
le - podcięte zostały w czę 
'cl Niemiec korzcnle zabor­
czyoh tradycji Imperializmu 
Dlemiecklego. Niemiecka kla 
la robotnicza w ścisłym so­
juszu z pracującym chłop­
.twem zdecydowanie wkro­
czyła na drogę pOkOju. A by 
ła w Itanle to uczynić dla­
tego - Itwlerdzlł premier 
NRD, Clzlonek Biura P o lit y­
unet'O KC SED tow. otto 
Grołewohl - że do decydu­
j~lo .. łosu doszły czynni­
ki demokratyazne I te mocła 
oplerw .Ię na braterskiej 
pGmOC!Y I poparolu kraju 50-

cJałlzmu ..,... wielkiego Zwląz 
ku Radzieckiero. Dla sąsla­
eNw Nlem.1ea, m. in. dla nal 
Polaków powstanie NRD o­
maczało, te siły demokra-

"Idziemy jedną drogą 
nasze losy są związane 7.e 
sobą - naS7.e bojowe zawo­
łanie dzisiaj brzmi: - Nie 
ma wolnych Niemiec bez 
wołnej Polski, nie ma wol­
nej Polski bez wolnych Nie­
miec". Tak pisał w latach 
'Vlosny Ludów wybitny syn 
narodu niemieckiego, Georg I 
Herwegh. Tl\ drog" kroczy I 
leź od pięcIu lat lIpadkobler­
r.zynl najlepszych tradycji 
narodu niemieckiego, kiero­
wana pr~ez niemiecką So­
cjalistyczną Partię Jedności, 
partię klasy rObotnlC'zej, I 
przez rząd ma. pracujących 
- Niemiecka Republika De­
mokratyc!Allł' 

Państwowej w Warszawie 
uroczysty wieczór, zorgani­
zowany staraniem Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą __ 

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Polltyc7.­
nego KC PZPR, członkowie 

Rady Państwa i członkowIe 
RZlfdu - oraz przedstawkiel • 

Szybko i sprąwnie 
aktualne zadania 

wykonuimy 
rolnictwa 

tyczne Niemiec uzyskały 
.fIlUt bazę w walco przeciw 

.., Ile ~eMalllmowl, .""1tt'6rY' 
4wakl'etJIle w obecnym ltu­
leciu rozpętał wojn., 'wlato­
Wll. Pe raz pierwszy w na­
szej tysiącletnIej historII mo 
,Ułmy nazw~ zachodnIą 
I'raDł~ nanej ojozyzny ,ra­
Dlell pokoju, a nie wojny, rra 
nicą, która nie dzieli. a łą­
ClY. Dla narodu niemieckle­
Je NRD stała się ostoją w 
walce o Jedność i pokój, 
gwarancją. tego, że imperia­
lizmowi niemieckiemu i si­
lom międzynarodowej reak­
cJI nie uda si., wclągn~ po 
ra. trzeci narodu nlemlee­
ldelO do wojny, Jrot~eJ 
Niemcom po dwóch katastro 
'aah narodowych, Jakimi za­
kończyły Ilę ostatnie wojny. -

Lata, które minęły od 
Dhwlll prokłamacji NRD wy 
kazały, te to pierwsze w 
dziejach demokf,atyczne pań 
lłwo niemieckie, klerowllOe 
pfiU partl., klasy robotnl­
l'Iej I rzłłd utworzony II Inl-

~Młędźy PolskIl Rzec:r:ąpoNpo 
łl~ Ludow~ a NIemiecką Re 
publikl\ DemokratyozDlt co­
raz bardziej poglębla się 
współpraca, Obejmująca 
w..zystkle dziedziny nasze­
go źycia. Polski węgiel Słu­
ży przemysłowi NRD, ma­
szyny I precyzyjne urządze­
nia, wyprodukowane w NRD 
wzmacniają nasz potencjał 
przemysłowy. Bliskie są 

również nasze związki kul­
tura.lne, w których oba naro 
dy, ożywione jedną Ideą co­
raz lepiej .Ię poznają, za.sy­
puJ~ przepaść, jaką wyko­
pała ml~zy nami zbrodnI­
cza połltyka klas posladajl\­
cych. 

W dniu 'wlęta narodowe­
go NRD, w pl1ł11l rocznioę Jej 
prl)klamowanla, naród pol­
ski 'le lerdeczne tnzenla 
towarzyszom niemieckim I 
dalszych sukces'Ów na w5J)Ół 
nej naszym narodom drodze I 
walkI o pokóJ i socjalizm. 

* / . 

Wojska Polskiego, władz na- I~-""""'- ._ 
czelnych stronnictw polityc1. Llkwldac,la -odłogów 
nyc!) i organizacji lopołecz-

nych. sprawą szczególneJ wagi 
Obecny był ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej w Polsce - ste-
1an Heymann. 

Po odegraniu hymnów na­
rodowych Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratyc% 
nej, uroczystość zagall czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR min. Franciszek 
Jóźwlak - Witold. 

Gorąco witany przemówił 
ambasador NRD - stefan 
Heymann. Wzniesione przez 
mówcę okrzyki na cześć po­
koju oraz przyjaźni narodów 
polskiego 1 niemieckiego. en­
tuzjastycznie podchwyc1l1 
wszyscy zebranI. 

obsiano już 1635 ha. PGR-y 
obsiały 682 ha, spółdzielnie 
I zespoły uprawowe 352 ha, 
a rospodarstwa Indywidu­
alne 581 ha. 

Przygotowuje się również 
rlebę pod siew jary w 
1955 roku. Dotychczas pod 
Ilewy Jare Pr'ZYlotowailo 
«1 ha. 

o ~a~ionalną gospodarkę wę_glem 

Kampa·nia Ukwida.cji od­
logów w naszym woje wódz 
twle trwa, Do 3 paździer­

nl'ka zaorano już 3.791 ha 
odłogów. Z tej liczhy 2.258 
ha odłogów zlikwidowano 
w naszych PGR-ach, 572 
ha. w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, a 808 ha sU­
kwidowały gospoda.rstwa 
Indywidualne. Na,wlęceJ od 
ł~ów zHkwldowano w po­
wiecie Sa,nok - 816 ha, 
Przemyśl - 769 ha, Ustrzy 
ki - 777 ha, Luko - 479 
ha. W powiecie Luko na 
polach Zeapołu PGR Płon­
ne w Łupkowie brygady 
traktorzystów zaoraly 300 
ha odło-gów. Sprawny prze 
bieg mIała likwidacja od· 
łogów w powIecie jarosław 
sklm, g!kie zlikwidowano 
180 ha odłogów, czyli o , 
ha więcej nIż pierwotnie 
planowa·nó. W powieele 
przemysklm na 1009 ha od­
łogów," zUkwldowano 169 
ha. 

Zbyt. wolno przebiega ak­
cja llkwidacjl odlogów w 
powiatach Ustrzyki. Sanok, 
Lesko. Brygady tra·ktorowe 
na łych terenach pracują 
ofiarnie, jednak odł-ogów 
jest tutaj najwięcej I tli. 
Mość brygad tra-kto rowy ch 
nie będzie w .tanle zaorać 
obsza-ru, prze2lnaczonero do 
zago-spoda,rowanla jeszczt' 
1V tym roku. 

Ltkwldacja odłor6w w i 
beh powiatach jut IJIrawą 
szczególnej wa-gi, .pra­
Wl\, której WÓjewódzki Za- ' 
rąci POM I ta.mtejsze Ze­
społy PGR muszą pośwlę­
tll~ więcej uwa.gi I -lepiej 
poklerową~ pracą na za,go- . 

UkarIRI ZI nadmierni 
zużywanil eRerl1i 

.lektryczneJ 
W okresie jesienno - zimo­

wym zużycie każdego ponad 
limitowego kW energii elek­
trycznej przez jakiś zakład 
produkcyjny, powoduje wy­
łączenie dostawy prądu do 
dzielnic miast lub wiosek. 
Dlatego też wypadki takie 
nie powinny mieć miejsca. 

Jednak w_ Rzeszowskich 
Zakładach Przemysłu Tere­
nowego nie przestrzega się 
obowiązujących zakazów i 
np. w Odlewni Zeliwnej w 
ostatnich dniach września w 
godzinach wieczornych włą­
czono dwie maszyny - co 
spowodowało nadmierne zu­
życie energii elektrycznej 
przez ten- zakład w momen­
cie szczytu. 

Winni przekroczenia zo­
stali ukaranI. 

Narada w sprawie raclonaln_J 
gospod.rkl węglem 

Na zaora.nych odłogach 
przeprowadza się sIewy je-
1I1~nne. Og6łem na tere­
Dach zafOlłpodarowanych 

Ipodarow:vwa,nych tere-
nach. 

W dniu ~ października od­
była się w Prezydium WRN 
narada kierowników refera­
tów przemysłowych 1 kierow 
ników Wydziału Gospodarki 
Komunalnej powiatowych l 
m iejskich rad narodowych, 
w spraWie racjona1nej gospo 
darki w(lglem w zakładach 
przemysłowych I usługOWYCh 
nadzorowanych przez PRN I 
MRN. 

raz w uaktywnieniu komi­
tetów blokowych do popula­
ryzacji racjonalnej gospodar 
ki węglem wśród gospodyń 

domowych. I------Surowe, ale słuszne kary 
W dyskusji zwrócono mię-

Referat o racjonalnej go­
spodarce węglem wygłosił 
kier. Oddziału Zaopatrzenia 
i Zbytu Prezydium WRN Bo­
-gusław Filuś, a następnie 
k ier. Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR tow. Klem­
ba wskazał na obowiązki te­
renowych rad narodowych w 
kontroli transportu I składo­
wania węgla, modernizacji 
urządzeń paleniskowych 0-

dzy innymi uwagę, na konIe -' najlepszym lekarstwem dla opornych 
czność używania aparatury 
ko.ntrolnej przy pomiarach 
zu:Łycla węgla, jak r6wnle:l 
na moźllwość zmniejszenia 
zu1:ycla węgla w niektórych 
zakładach komunalnych Sa­
noka i Innych miast. 

Z zagadnieniami omawia­
nymi na tej naradzie zosta­
nie zaznajomiony terenowy 
aktyw gospodarczy na powia 
towych konferencjach w 
sprawie racjonalnej gospo­
darki węglem, ja~ie odbę~1\ I 
S:lę w naszym wOJewództwle 
do 1:1 bm. 

Roczny plan &kupu zbO'ia JlG­
wiat MJelec ~on.ł w osiem­
dzlealęclu kilku proetntJlM. 
Od dłuż!IIZego CZASU proeent wy­
konania planu wzrasta w mi­
nimalnym stopniu, 

OIItatnlo kolegium on:ekaj~e 
przy Plrezydlum PRN w Miel­
cu ukarało grzywnami nieu cz­
ciwych gospodarzy. 

Ob. Józef KlIlan z gromady 
Pień gmina Radomyśl posiada 
9.35 ha. G~podarz ten długo o­
ciągał się 7. wykonaniem obo­
Wiązków wobec państwa . We­
zwany do Powiatowego Proku­
ratora KlJlan przyznał sili, że 
ma zboże na .,kup, ponadto 0-
k'auło lill. te ma on j_~ 
e:z~6 ll'kTyt .... po!&. ObeclnIe 
KiUm wyw1~ał .. ~ .. alrupu 

.bota. A7lkoda te za ukrywanie­
zI.m1 nie spotkał. 1'0 tadna 
kk • . 
Grzywną 2.000 zł ukarano ob. 

,J6zefa Zaka z ,romady GÓrkl 
~Ina Borowa I Romana Płat­
oka z erom ady C.zennln. · Ob. 
Bronisław KIzIor z g-romAdy 
Dąbie za-płaci 3.000 zł za sabo­
towanie akcji "kupu :r:bota . 
Słabo przebiega skup zboża w 

gminie Padl':w - 73.7 proc , rocz 
nego planu, nIelepiej - wygląda 
skup zboża w I'I1llnle Bo-row • . 

Kolegium _ orzekające - musi' 
bllżej zainteresować alę _ opo-r­
rryml gospoda r:r:aml .. -Surowe 
ale -'UtotJl, e kary - są n aj-ba-rclz \ eJ I 
§lNteeznym 'r.od .. k1em -w sto- _ 
sunku do OporfljrCh. 

" · c;''":,Ił. N1ez7poruk. 

* Zbyt słabe tempo' 
kontraktacji 
lnu i konopi 

25 września br, na tereni. 
naszego województwa roz­
poczęto kontrakta Cję lnu l 
konopi. Do dnia l paździer­
nika należało wykona ć przy­
na.imniej :> proc. planu. 

Tymczasem powiat Rze­
s~ów, który miał zakontrak­
tować w tym czasie 20 ha­
zakontrakto'wał 6,7 ha, po­
wiat Kolbuszowa zakontrak­
tował zamiast 12 ha, tylko 
6 ha, pow iat Nisko tylko O .~ 
ha; 

Siew krzyżowy 
popłaca 

Siewy są prawie na ukoi1-
czeniu. Do zasiania pozosta­
ły tylko ostatki pól. Ale I na 
tych warto wypróbować no­
we metody śiewu, np. siew 
krzyżowy. 

Co mówi np. o korzyściach 
jakle przyniosła mu ta me­
toda przodujący rolnik I 
grom. Białoboki (pow. Prze­
worsk) Bron i sław Cieśla: 

"Pogadanki radiowe I od­
czyty lektorów Powiatowe­
go Zarządu Rolnidwa, Da 
które pilnie uczęszczałem, 
Ikłonlły mnie do zastaDla 
wiosną tego roku Ilewem 
krzYżowym owsa na obna­
rze 0,23 ha. Zasiałem owle. 
odmiany "Bialy Mazu·r" lie­
wem krzyżowym wedłu, 
wskazówek agronoma. 

Obok mego owsa U­
Ilall również owies tej .a­
mej odmIany sąsIedzi Antn­
ni Marszał i Józef Cieśla, ale 
że siali rzędowo, JllennoŚ41 
ich zboża była dużo niższa. 

To osiągnięcie zachęciło 
mnie, by nadal stosować ten 
syst.em siewu. Obecnie zasla­
lem pszenicę również sie­
wem kr7.yżowym". 

RO'L1JI&wlał T. DulIban 
koresp. 

• 

Aktywiści i członkowie TPP-R upowszechnjajcie wiedzę o wielkim Kraju Rad --- -zjednujcie 'Dowychczłonków w szeregi . TPP .. R ! 
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Z życia partii 

Narada kierowników 
szkolenIa partyjne.1 
W dniu 6 bm. odbyła się w 

sali kollimnowej KW PZPR 
narada sekretarzy podsta­
wO\\'ych organi zadi partyj­
nych, wykłi1dowców. in,tru'{­
torów nipea.towych . w l wi ą­
tku z rozpOC7.yna '<lc vm s:ę ro 
kiem mHsoweg J s7.kolen:a pilI' I 
ty jnego. 

W referacie ,pk1' l'I r2 ·1 KM : 
w R7.fsz:)w: e lo .. ·. Ka!f'mno- , 
wej, jak ró n :o;, w dys ku:'ji I 
omówiono dC'kł~dni!' form)' 
szlwknia p<lrt.vinego w b:e­
żącym roku szkolen iowym. 

W dysku s j i 7.aor<>ł ró \\ niei 
głos kierownik wvd! ' a!u oro 
pagandy KW PZPR tow. Ry­
ba., 

VII Woiewódzkl 
razd Stronnictwa 
D!lmokratycZnBEO 

obradował w Rzeszowie 
W dniu 3 pażdziernika br. 

o'dbył się w Rzes7.0w ie VII 
Wojewódzki Zazd Slr onnic­
twa Demokracycznego, w któ 
rym wzięło ud z iał 120 de:e­
gatćw z t e renu ·,voje"ódzLwa. 

Na Zj azd przy byli z-ca se­
kretarza generalnego Cen­
tra lnego K omitetu SD poseł 
na Sejm - Zygmunt Moskwa, 
członek Centra lnego Komi te­
tu - Władysław Okuszko o­
raz I sekre : arz KW PZPR 
low. Arkadiusz Laszcwicz, 
który w imieniu KW PZPR 
powitał Z}azd i życzy ł owoc­
nych wyników obrad. 

W Imieniu Wojewódzkiego 
K omitetu Wykonawczego ZSL, 
Zja ;: d pow ita ł poseł na Sejm 
- Piolr Swictlik. 

Rderal sprawozdawczy wy 
gł 0s ił p. o. sekrelarza WK 
SD AJel,sander KOrnak. 

W dys lms j i n<ld referalem 
wzęło ud 7. i " ł 18 delegatów. 
Podsumo wania dyskusji do­
k onał zaslępca sekretar za ge 
n eral nego Ce'l!. ra!nl'go Ko­
m ite tu Str0nn ic1wa Denio!< ra 
tyc:,nego ob. Zygmunt Mo­
sl,w?, .• 

W wyniku wyborów do Pre I 
zyd ' l'.I11 WK S :r onn:c l. " a DE'-I 
m~!{ratYCzn (-'g0 zr:slilli wy~ra I 
n: : pn e ',"od ,licz ący . .. Fran­
ciszek BI"li~ki. I Z<1slępca -­
Franciszek Swider. II zast.eo 
ca - Helena Michalewicz, lI"r 
za f, lępcn - Walenty Uartoń, 

sekretarz - Aleksander Kol' 
nak. członkowie prezydium: 
Tadeusz 13ochen('I,. Jó.zd 
Bomha. Wacław Kincl I Ma.r 
cln Miąsik. 

De!pgaci p odidi uchwały. 
których oPIna l'ra!izacja pr7.y 
czy ni się dn umocnipnia so­
juszu rrhotn:czo-chłf'psk:e­
go, podojp .~i eni<1 warunków 
milte,iillnych i kulluralnych 
rzr-miosła. lIm0cniE'nia istnie 
jących spółd 7. ;l'lni rzemieśln! 
c?:ych oraz do świadomego 
przechndzpn ia rzemio,ła in­
dywidualnpgo na formy pr0- I 

dukcji zespo łowej. 

Załoga RlPOW 
melduje 

. o wykonaniu planu 
Załogil Rzeszowsk:ch Za­

kładów Przet wórstwa Owo­
CQwo-Warzywnel'lo melduje o 
wYkonaniu planu produkcyJ­
nego za miesiąc wrzesień br. 
w 103,5 proc. 

W walce o plan wyróżniły 
się: w dziale Wll1'7.elnl - bry 
gady ob. Eugeniusza Chom 
1 Stanl5ława Cynara, w dzia 
le kompotown! - grupa bry­
gadzistki Karolin:v Kamec­
klej, zaś w snkowoi - bry­
gada Janiny Rzeżycha. 

z WYKONANIA PLANU 
. PRZEWOZOW PKP 

W mies i ącu wrześniu plan 
przewozu masy towarowej 
przez rzeszov.;,ki Oddz;ał 
Eksploatacyjny PKP w ykona 
ny został w 92 prac. Ten ni­
ski procent wykonania planu 
spowodowany został przez 
niewykonanie planów prze­
wozowych przedsiębiorstw 
Poważny nat'om' ast sukces 

uzyskali rze.szowscy koleja­
rze w wykonaniu planu obro 
t6w wagonów. wykonując go 
w 110 proc. 

Przyjaźń między narodem polskim i niemieckim 
wielką zdobyczą sił demokracji 1 postępu 

służy ; W poważnej mierze sprawie umocnienia pokojU 
Przem6wlanll prezesa tow. UnIa Cyrankiewicza na akademii w Berlinie 
BERLIN (PAP). I 
DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 
W imieniu rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, w 
imieniu Komitetu Central­
nego pcl:skiej Zjednoczonej 
P2rtii Robctni czej, w imie­
niu całego narodu polskie­
go przynoszę Wam ser­
deczne, bre tersk i e pozdro­
wienia w piąt.ą rocz­
nlc~ powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Ciesz\' mnie też bardzo, że 
nle po· raz pierwszy jestem 
u Was gościem w Waszych 
uroczystych l ważnych chwi 
lach, l że życzenia 1 pozdro­
wienla mogę Wam osobiście 
przekazać. 

Naród polski, oddany wy­
tężonej pracy dźwigania kra 
ju z ruin wojenńych i poko­
jowemu budownictwu, św:a 
dom jest obecnie tego , że po­
kO.jowy i przy jamy naród 
n ie miecki w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej trzy 
ma wespół z nami straż nad 
granicą pokoju. Naród polsld. 
z głęboką sympatią śled~ i 
walkę i wysiłki Niemieckiej 
Repuhliki Demokretyczmi, 
wita z radością jej sukcesy i 
osiągnięcia, widząc w nich 

'rękojmię zwycięstwa wiel­
kiej sprawy pokoju, demo­
kracji l postępu, sprawy rów 
nie drogiej każdemu petrlo­
.cle polskiemu 1 niemieckie­
mu. 

NaróG! polski gorąco życzy 1 

narodowi niemieckiemu na­
dejścia chwili, kiedy będzie 
się mógł czuć zjcdnrczonym 
i wolnym gcspod i1 rzem w 
zjednocz onym, wolnym. po­
kojowym i demokra tycznym 
kr?ju. 

Swą nieugięcie p:lknjQwą 

postawą Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna zdobyła 

sobie szacunek, zaufanie i 
poparcie wszystkich sił po­
kojowyćh na świecie. 

Naród polski pragnie z ca­
łego serca, by naród nie­
miecki, który wniósł tak wieI 
ki wkład do 5karbca kultu­
ry cywilizacji ogólnoludz­
kieJ, za'j ął jak najprędzej na 
leine mu miejsce w wielkiej 
rodzinie narodów pokój mI­
łujących. 

W dniu Wasze~o wielkiego 
święta, Drodzy Towarzysze i 
Przyjaciele, życzymy z cale·­
go serC<1 Niemieckiej REPU­
bl!ce Demokratycznej dal­
szych sukcesów i zwycięstw 
w walce o gospodarczy i kul 
tura lny rozkwit repub;iki, w 
walce o dobrobyt i !'Zczęście 
ludzi pracy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej , 
w walce o pokojową przy­
szłość całego narodu niemiec 
kiego, o utrwalenie pokOjU 
w Europie. 

Łączy nu wspólnll walka \ 
o pokój i postęp, wsp61na 

walka o stałe podncszenie po 
ziomu życia' materialnego i 
kulturalnego na szych naro­
dów, łą czY n2S w spÓlna przy 
j?Źi1 ze Związkiem RRclziec­
kim. wspóhe gnące popar­
cie dla Je~o walki o d"l sz'? 
odpre:'.en il' sytuacji m;ędzy ­

narodowej, dla je:::o prepo­
zycji b€l.względnego z8k8ZU 

brcni m asowego zni"Zczenio 
i redukcji zbl~ oj€ń. systemu 
zbiorowego bezpieczeństw'ł 
w Europie, poko.lowego ure­
gulowania sprawy niemiec­
kiej. 

Nie ulega wątpliwo~cl! :l:e 
przyjaźń mi~dzy narodem 
polskim I niemieckim, jeka 
rozwinęła się i utrwaliła w 
rezultacie d r. bros1'js:Nlzkich 
~t(lsunków Pclski i NRD -
jest wielk1'j ~dobY ~ 7.ą nie t~'l­
ko na szych clwó,h narodów, 
ale w szystkich sil demokra­
cji i postępu na całvm świe­
cie, i służy w poważnej mie­
rze sprawie. umocnienia po­
koju. 

Ni(!ch :r.:v.ie Nicmiecl,a Re­
publika Demoluatyczna. 0-

slo.ja i nanzie,la pu·kIJ.jow:vch 
i demol[ratycznych sił naro­
du niemieckiego! 

Niech żyje wzmacnjaj~ca \ 
obÓJ: pokoju przyjażń narodu 
polskiego i niemieckle!\,o! 

Niech żyje coraz potężnlpj 
szy o·bóz pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radzieo­
kI! 

Uroczysta 
poświecona 

sesja naukowa Polskiej Akademii Nauk 
pam~~ci Marii Skłodowskiej~Curie 

WARSZAWA (PAP:" W 
dn :u 6 bm. w Pałacu Slasz:­
ca w Warszawie rozpC'Częły 
Fię dwudniowe obrad.' uro­
czystej' sesji nauko\V~j, po-
ś wi ęcone .i pa m: ęci Mar ii 
Skłodow sk)e .i -Cur i e. Sesja 
zorg~nizo\\'ana zost81a przez 
Komitet Honoro\\'y 01xhodu 
ku czci Marii Sklodo\\'ck'ej­
Cur:e or<l;: PrE' zyd ' um Pol­
sk iej Alp oem i: Nauk w zwi:j 
Zl< ll z 20 rocm:cą śmierci 
wieJk'ej uczonej pelskiej. 
Ucze·stniczą w niej najwy­
bitniejsi przedstawjcie;e pol 
skiego świata naukowego, a 
wśród n:ch naukowcy z dzie 
dziny fizyki, chemii ! medy 
cyny oraz członkowie Komi­
lelu Honorowego Obchodu 
ku czci Marii Skłodowskiej­
Curie. 

ObradQm prze\\' c>dniczy 
prezes Pol~kie.i Akademii 
Nauk - prof. dr Jan Dem-
bowskl. . 

Na obradach obecni są nau 
kowcy zagran iczni : uczeni 
radzieccy _ członek kores · 
pondent Ak8demii Nauk 
ZSRR pro!. K. Czmu':ow o­
raz dr nauk fizyczno - ma­
tematycznych - W. Bara­
now, uczeni Chińsk i ej Repu 
bliki Ludowej, Czecho,lowa 
eJi, Węgier, Belgii, Norwegii 
i inni. 

Obrady ragail prof. Jan 
Dembowski. I 

Po zagajeniU przeWOdni-\ 
czący udzielił głosu człon'ko 
wl korespondentowi Akade-

mii Nauk ZSRR pr:)f. K. 
Czmutowow i. 

W dalszym ciągu obrad 
sekre'tarz naukowy PAN -
prof. S. Zółkiewski odC7~·tilł 
tekst d epesz nade~łar.ych do 
uczestn il,ó w spsj i . D"pesze 
przekaz<1li m. in. NiE'miE'cka 
Akademia Nauk w Brrlinie, 
f'r<,zvct'''m Bu);:!~r~ k;,,; Aka­
demii Nauk oraz dyrf!kl or 
In~1.ytut\l dla B~ dań Rado­
w\'Ch w W:E'dn :u. 

Na t.vm z8kończono pierw 
szy dzień obrad. 

" Kra~owa 
Konferencja Robotnlk6w 

Rolnych Brazylii 
NOWY JORK (P AP). W 

Sao Paulo zakończyła się II 
Krajo w a Konferent;:ja Robo­
tników Rolnych Brazy lii , w 
której wzięło udział 322 de­
legatów z całego kraju. 

Na konferencji tej uch" ... a-
10'l10 jednomyślnie ,.ka dę 
praw i żądań chłopów i ro­
bO'tników rolnych Brazylii". 
Postanowiono również utwo 
rzyć organizację pod nazwą 
"Związek Chłopów i Robot-
ników Rolnych Brazyli i", 
który kierowałby walką 
chłop6w I robotników rol­
nych ~razylli o ich pra w a i 
o poleps zenie warunków b v­
tu. Na konferencji POW7. i ęto 
uchwał~ w sprawie k~mpa- \ 
nii zb ie rania podtJ ' sów pod 
petycją domagającą się pne­
prowadzenia reformy rolnej. 

Ze świata 
NOWY JORK. Dnia ~ bm. w 

Inauguracyjny 
występ .zespołu 
teatru francuskieEO 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). 5 bm. 

w Państwowym Teatrze Na.­
rodowym w Warszawie od­
był się inauguracyjny wy­
stęp teatru francuskiego. 
"Thea tre National Pcpulal­
re", bawiącego w Polsce na 
zaproszenie Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagra­
nicą. 

Na przedstawienie przy­
bvli : członkowie Biura Po­
li-tycznego KC PZPR, Rady 
Państwa i Rządu, przedsta­
"viciele stronnictw polit y cz­
nych, organizacji społecz­

nych, Komitetu Współpra-::y 
Kulturalnej z Zagranicą o­
raz liczni reprezentanci świ~ 
ta artys tycznego i kultural­
nego stolicy. 

Obecny' był ambasador Re­
publiki Francuskiej p. Pier­
re De Leusse oraz inni czlon 
kowie korpusu dyplomatycz 
nego. 

Przed rozpoczęciem przed­
sŁawienia w imieniu arty ­
stów polskich w ,erdeclDych 
słowach powitał artystów 
francu skich lder. art. Tea­
tru N arodowego - B. 1(0-

rzeniowski. 
Swe występy w Polsce ze­

spół TNP zainaugurował w 
~tolic:v wyst.awieniem trage­
dii Corneille'a "Cyd". 

Rozkaz ministra 
Bezpieczeństwa Publicznego 

WARSZAWA (PAP). W przez parti~ i rząd p051emnku 
twiązkuz lO-tą roczn:cą po- - ,ztikw:dowat w zarodku wie-
\\'stan'~ Milicj; Ohywatelsk ;ej I~ wrogich p0cz)'llań, zmn iej· 
min's1N Bezp : ee zeń:;twa . Pu· szył s kuteczn ie prze51ępczość 
b I:cZI1 ego Stanisl~\V Radk ie· godzącą w '>[lokój. hczpieczeń-
w'ez ":Y·d;lI roz ka'z, w którym .stwo i m:en'('o obywall3li . 
m. i·n. C7.ytilmy: To jest w~sz powainy 

.,Szeregowcy, pod-olicero- w\.;! ild w dzieło um ocnien'a 
wie, oliCfrowie /\\0. pa"l ~ t\\' il lurlowego. 

Se!'deczn'e puzdraw :a m Stri'c'e l1 a · ~II ;liy nasz ej ~e-
\\',IS \V dniu tO · lec'a. \\· ,J !u rY':'nej p raworqd'nośc!, 

W ctotvl'llczi1s"wej \\'a ;;zf'.: str zf';:c:e pr ilw obvwat~lski(h, 
pr:tcy wyk'l~ ilbc:e wit'le ()r:~ r· il r()\\'n" cz e ;nie ba dżcie n;e· 
1I \'~Ci, P "Ś\\' :~(' e ll : a ' i tY)h ~ ler pr z(' ;e .:l1illli \\",bec' \\' rogów i 
5"'~ II' \\"':cr 7. \!,orlz~C\'m ,\' rilnu ;c ~, hy ż~ojn e prz~stęp-
11",Z rlill'l1d wrogiem lZ ' prze· 511'. '0 n'e U- l tn lJC:zkarl1ie. 
s !r " c7.ośc; <j. \\' ctn;u IO ·lec ia życzę Wam 

Wa s z of'arn v, C"'17'I:-;)n)' d~I ~l\ch sllkc~"ów VI trudnej 
·trud - 5um;enl;e \Vypeln:~n:e I j odrJOw led z;al'nej walce, dla 
obow:ązków na wyznac zonym <I ob ra ludu pracującego" . 

----~-----------

W 10 ror.znicę powstRnia Milicji Obywatelskie1 

Strażniczka, mienia, spokoju, życia 
Przed 10 laty, w dniu 7 paź 

uziernika 1944 roku, zgod­
nie z zapowiedzią Manife­
stu PKWN zoslaly ul\\orzo­
nc pierwsze jednostki Mill­
(,ji Obywatelski~j - ofiar­
nej strażniczki mlodrj wła­

dzy ludowej, czujnie strzegą 
ccj mienia społecznego i 0-

sObislego życia, spokoju i 
bezpieczeństwa wszystkich 
obywateli. W szcregi MO 
wstępowali rObotnicy i chło 
pi, młodzież, żołnierze Ar­
mii Ludowej. Rozumieli oni, 
że obalOne klasy nie zlożą 
broni, że wróg wewnętrzny 
rozjątrzony klęską, z tym 
większllr zajadłością, I niena­
wiścią, będzie atakował mło­
de państwo ludowe, będzie 
sabotował, szkodził. MO zna 
lazla się n& wysuniętym oli 
cinku walki klasowcj (!> za­
bezpieczenie zdObyczy mas 
ludo",'ych, o utrwalenie wla­
dzy rObotniczo-chłopskiej. 
Ciężkie, niezwykle niebez­

picczne, wymagające wie.l­
i(il'j odwagi i niepowszednie 
go hartu były "arur.ki IV 

któn'ch :r.ll<:zynała sWllr slui:­
bę dlaludo\Vid Ojczyzny Mi 
licja Obywatelska. Braki o 
najprymitywniejszego ('kwi­
punku - but.Ów, mundurów, 
nowoc?esn('.j broni, ślodków 
transportu i lączności. Nie­
rzadko o glodzie ichlodzie 
- w dosłownym tych słów 
znaczeniu - tropili milicjan 
ci faszystOWSkich zbrodnia­
rzy, chronili przed zemstą 
wroga klasowego delegatów 

. rządu dła spraw reformy 
rOlnej I ekipy robotnic?e p~­
mllgają.ce dzielić chłopom pań 

ską, ziemił;. 
Milicja sprostala zadaniom 

po.~ta\Vionym jej prze~ n:ąd 

robotnic:r.o-chlopski I przez 
partię. W clą.gu <lziesi"c1ole­
cia ludowej ojc:r.yzny stała 
się sprawnym, ofia.rnym, 
świa-domym oddziałem sto­
Jącym na straŻy ml('nla i 
b~ zpl eczeństwa społ ccznell'O, 
zapisala w swej historii 
wiele pięknych bohatrrskich 
I[art. Znane są społl"czcń­

stwu rzeszowskiemu nazwi 
ska zaslużon~'eh, okl'~·t:vch 
sławą milicjantów. Warto 
przypomnieć o takich towa­
rzyszach, .lak mlllc.lan1. Fe­
liks SztabIł, oflrer Józef Ko 
!lik czy oficf'r Jan tak , Ictó­
rzy zgin,,1i bohp. ter.~ką śmi - r 
cią. w walce z reakr.dnymi 
bandami. 

W ogniu wałki, w codzien 
nej pracy hartowały si-:, 0-

czyszcza.ły i doskonalily ~l'e 
re~l MilIcjlObywatrlSkleJ. 

DziękI pracy organl· 
zacji part yjn~'ch', dzięki s~-

.. 
stemalycznemu s~kol!miu po 
litycznemu I zawodowemu 
funkcjonariusze MO z k~­
dym rokiem podnoszą swe 
!n"allfiltacJc i swó,i poziom 
idcologiczny, coraz lep iej u­
mieją sprostać zadaniom po­
I'UC7.011ym im przez władzę 
ludową. pa.rt ę, cały naród. 

A Zl.':!lania te, choć odmlen 
ne niż w piel'wszych latach 
władzy lucio\\'cj, są niełat­
we i jest ich bardzo wiele. 
CzasCm Obserwując pracę 
milicji oceni:!.my ją zbyt po­
wierzchownie. Wiemy; ściga 
przestępców, złOdziei. oszu­

.~tów, wydrwigrosz'ów, chu­
lIganów. RegUluje ruch uli­
czny i drogowy. Pelni dyiu­
ry na dworcach kolejowych. 
Mu~1 być zawsze na miejscu 
wypadku, poia.ru, jakiegoś 
Incydcn:u, awantur y , kłó­

tni ... śpieszy na pomoc ofia­
rom własnej nieostrożności. 
Jll'ie zawsze \\'dzięc7.na to 
praca, wymaga mocaych ner 
wów, opanowania, stanow­
czości. 

Lecz jakież jeszcze są In­
ne zadania? 

A przecież przed m!1icj~ 
stoJą i inne jeszcze zadania, 
stokroć trudniejsze. wyma­
gające wiedzy o h'ciu, zna­
j(lmo.~cl zamasko\\anych me 
tod jakimi działa "!'liS' kla­
SOW\' 7.arollno w mieście, 
ja·k i na wsi. Poslcrunrk MO 
na wsi - to mocny bastion 
walki przcch"ko wrIJgim ma 
<hinacjom kułaka I jego zau 
sznika.. 

Milirja ma obowiązek 
szczeg61nej troski o to, by 
w halld :u uSlJn!rc7.nion vm nie 
l.agnieźdz!l sil) 5zko!lnik -
łapownik, usiłujący k~zyw­

d;:16 wieś pracującą. Milicja., 
w której wieś nid~i przed­
sta·wicil'!!a wladzy lurJowej, 
to opiekun birdoty wielsldej, 
sojusznik ~póldziclni ptoduk 
ry.inych I pań.~lwowych go­
spodarstw rolnych, zawsze 
czuJnie si rzcgą.cych społecz­
nego mienia przed sabutaży­
stą i 7.Jocz~· ńrą. 

W ci~,w 10 minionych lat 
pracownicy Milicji Oby\\,atrl 
skiej swą posta\\ · ą. swą D­

fiarną pracl1o, s',"ym serdecz­
nym stosunkiem do czlowle­
ka I jo:-g'o tro~k i potn:pb za­
~karb!1i sobie zaufanie ł 
.~:vmpat ie sr}oł e('zeJI " l ",a.. Ro 
hotnicy i rh!npi, WS7;.\· 5CY lu 
dzie prar:v prz('konll,lą się z 
kai:dym dniem b1\rib:!ej, że 
miłicia ni('rozerwalnie zwlą-
7.a"a .j<'st z lu'd"m i intere­
som lu(iu wi~rnic służy, że 
z godności'1. wynelnia z~a­
"la poruczOne jej przez wla 
d7.ę łudową.. 

porcie nowojorSikim wybuchł 
IItrajiłl 2~.OOO dokerów I robot-. 
nlków pOI·towych. Strajkujący 
protest\l j ą przeciw ko podJę­
tym przez wladze krokom z,mle 
rzającym do złamania strAjku'. I 

wciągnąć kraje Bliskiego 1 Srod 
kowego Wschodu. 

Mocarstwa te pragną wziąć 
w swe r~ce całkowitą kontrolę 
nad anniaml małych pan,tw , 
a pakty woJ~'kowe <nn.cza)ą 

Wrogi stosunek do remilitaryzacji Niem~ec zachodnich 
po konferencli "dziewięciu" potUIle slq we Franc!! z każdym dniem 

• * • 
NOWY JORK. Hiszpański mi­

nister sp raw wojskowych ge,n. 
A. Grandes przybył do USA z 
ollcjalną wizytą· 
Generał Grancles oświadc7-yl 

korespondentowi agencji Un;ted 
Press: .,Przybywam do USA z 
wielkim zadowolen1em. Nie 
dawno niektórzy nazywali mnie 
przestępCą wojennym. & teraz 
jestem witany tutaj Z honora­
mi". • • • 

LONDYN. Wychodzący w Ka­
Irze tygodnik "At-Tahrlr" za­
mieścił artykuł. w którym pi­
"ze, ze mocarstwa imperiali­
sty~zne nie zdołają oszukać na­
rodów arab9kich Id.m1iw~ pro­
pagandą o rzekomym pokoJo­
wym charakterze blok6w woJ­
ekOwYch. dO których Usiłuj, 

wraściwl e zupełną kolonizację 
tych krajów. 

• • 
MOSKWA. Agencja TASS 

(Jonosi l .e StRmbułu. że liczne 
ct7.iennik't i pi~m8 ira11!'k ie pu ­
bllku.ią w d~lszym ciągli wrO­
~ie w stosunku do Związ.kLi 
Radzip.ckiego wiadomoścI. T~k 
np. d zi ennik .. Tar_kki" u siłu ­
lac wzbu(J?ic nie\lfn o~ć do po­
·ko.iowe.i polityki Związku Ra­
dzieckle~o wypi'nljl! kłamstwa 
o udziale ZSRl{ w przygotowa­
niach do "przewrotu komuni­
atycznego w tranie". 

• • • 
MOSKWA. Agern:ja TASS do­

nosi z Beigradu. te w dniu 5 
bm. po I<Ul<umiealęcznych ro­
kowaniach Odbyło się w Lon­
dynie parafowanie porozumie­
nia w epr&wie TrIestu. 

NOWY JORK (PAP). Pras.' 
amery kanska sz~,mnie rel,ja-
mu .le wyniki konrerenc .li IOn­
ci y i1 f.!<I eJ podkreślaj ąc. że ~tA­
no\v j ą one r ea lizację p!j:I!:1ÓW 
ct'yP~'~);""'-'l(".i1 USA CO do rem ilt­
t8I'y '~3('5i Niemiec l.achoc!ntch. 

Niektó re dzienniki alneryka n­
,,"le. zdając so bie gpraw~ l 

nlebezp.iec'. eń~t.\v a, j 8!<I~ zawif;.­
nie T p j Europą wskutek rtmi­
iitaryzAc.1l Niemiec zachodnich . 
USiłują udowodnić. t~ ,.gw!­
rftnc.i~" zawarte IV porozumIeniu 
10lld y n s l,im zapobleljną ,ku­
teCZ:ille reali 'zacji agre!\'.' '.vnych 
~,,16w milita rystów 'l.acI10dnio­
nicn1ieckich. 

PARYZ (PAP) . Prawicowe 
dzienniki francuskie a.probujl\ 
porozwn1en1. w sprawie remi-

l\teryz~cjl Niemiec zftchod­
nich J usiłują dowieść. że Zgro­
l11adzenl@ Narortowe, nie m3ją~ 
innego wyjścia. musi ryty/iko­
\\'.1< uklad ioncly,\~ki. 

D7.iennik .. Le Monde" przy­
z.na .ie. że pnrozl1mlenle Jondyń­
~kie nie je. t . dla Fr."cJI ko­
lly stnl€ j!'7.e ni '.. ul<1ad O EWO. 
le.cz n1 1mo to \\\\'''i3, te Zg ro­
madi~nli! Na rodowe powinno 
poroil\Imlehle to rstYflkowa6. 

rnlenn\'k "L'Hllmgnlt@" 
, .llberation" krytykują w 0-. 
strych ~ło \"ach pOl'Ozu:nlenle 
londyńSkIe i ~t8nowl9ko uj ęte 
przez Mencles-France'a w Lon­
dynie. 

Jam!! jest - pisze .. Libera­
tlon" - te p6r~umlenl. lon-

dyn~kle zosta lo osiągnięte nIe 
d7.lęki ,.ustt'iPsi. wom" Adenau-
era - jak twi~rdzą niektóre 
dzienni!<i - :ecz d.zi<;>ki p0waż­
nym ustępstwom Mel\des-Fran­
ce 'a. Nle~!u szne Je;;t twierdze­
n : c. te remil1t6Q'Z8cJa Niemiec 
7ach~dnich jest neczą nieunlk­
n i nną· 

W ro ~ i sto~lInek do r em illta­
rY cRt' ii Nicmi ("c potr:~u .le alę 
z I<a::- clym dniem. \\' s kutek od­
rzucenia 11kładu o EWO, pre-
słl~ FrnllCJi znacznie wzrÓS. 
Din pro,tych ludzi układ o 
,.ell rnpe.i~k i ej wspólnocie o ... 
bron " .. j" oznaczał p rzed. 
w,zy~·t1,im remiUtaryzacj~ NIe­
miec. a obecnie remilitaryza­
c.l a ta będzie przeprowadzanI! 
- tylko w Jnnej formie. Jest 
to wyraźne r>lell~zenje slr:I z 
wolą narodu trancusk1eso. 
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Z redakcyJneJ poczty 

o niedociągnięchlch, które latwo 
można usunąć 

Czy tak trudno zrozumieć 1 
Jeszcze 26 marca br. Powiatowy Zarząd 

Weterynarii w Lesku zwrócił się do Powiato­
wego Zarządu, Łącznośści z prośbą o zaloże­
nie instalacji telefonicznej w Przychodni Za­
rządu Weterynarii. 

Kontrola wykonania uchwał 
to jedna z podstaw partyjnego kierownictwa 

We wszystkich zakładach robot.nicy przystę 
pujący do pracy przy warsztatach otrzymują 
odpowiednie ubrania ochronne, Njestety nie 
przestrzega się tej zasady w "Sanowagu". Tu 
taj często robotnik przyjęty do pracy musi 
czekać na przydzielenie mu ochronnego ubra 
nla 2 lub 3 tygodnie, Czas ten wystarcza na 
poplamienie smarami 1 zniszczenie ubrania 
własnego. 

(~a marginesie plenum 'KM PZPR w Rzeszowie) 

Podobnie, posiada wiele do życzenia sprawa 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Robotnicy pra 
cujący w obcinalni nie posiadają r<;kawic o­
chronnych i na ostrych brzegach blachy i in­
nych pociętych materiałach kaleczą sobie rę­
ce. 

Nie załatwiono jeszcze jednak tej sprawy po 
nllmo licznych interwencji ze strony kierowni­
ka Zarządu Weterynarii ob. Serwy, 

Tymczasem sprawa kontaktu telefoniczne­
go z poszczególnymi gmin;>mi jest niezmiernie 
ważna, w nagłych bowiem wypadkach zachoro 
wap bydła chodzi o szybkie zawiadomiente 
pracowników Zarządu Weterynarii, by mogli 
oni udzielić bezzwłocznej pomocy w poszcze­
gólnych wypadkach. Niestd-y tej prostej spra 
wy nie chce czy nie moie zrozumieć kierow­
nictwo Powiatowego Zarządu Łączności w Les 
ku, zwlekając do tego czasu zzalożeniem apa 
rIltu telefonicznego. 

Jeżeli chcemy stale do­
skonalić styl pracy partyj.. 
nej i realizować zadania sto 
jące przed partią, musimy 
systematycznie konl.rolowat 
wykonanie podj~tych u­
chwał , wniosków. p:'zydzie­
lanych członkom partii, pole­
ceń itd. 

nego, dla realizacji danej u­
chwały a przeciwnie kon­
trola jest wtedy skuteczna, 
gdy rozpoczy na się od mo­
mentu podjęcia uch'Naly i 
trwa aż do pełnej jej reali­
zacji. 

towarzysze nie znają zadań 
wynikających ze Statutu Y' 
zakresie pracy z bEzpartYJ­
nymi związkowcami i mło­
dZieżą, 

S18ba praca z młodziEŻą u­
widacz'1ia się najlepiej w 
l\'Ii€iskim H:3D1l;1 Det.alicil­
Dym (p rZF!1)Y'!'1WY). gdzie 
istn ;eie k~10 Z".IP .kupi a­
jące 78 członków. jednak na 
prze~trz€ni dwó .. h iat nikt 
z zE:tf'mrowrów nie zwracał 
S!P, do r.r:i!!1i 7,;łrji pilrt.yjnej 
z prośbą () pn,y,i p~ ie w sze­
regi kandydatów PZPR 

W innym zaś miejscu, gdzie przejeżdża.ią 
suwnice brak jest napisów ostrzegawczych 
na widocznych miejscach, co może grozić wy 
padkiem, 
Niedociągnięcia te łatwo dadzą się usunąć 

jeśli się tylko nimi kto zajmie - ,3 jest komu! 
BOLESLA W BĘTKOWSKI 

korespondent 

PrzeUJozq leslenne 

SAN. 

, 
Kontrola wykonania u-

chwal jest jedną z podsta­
wowych metod pra<::y kie­
rowniczej i stanowi nieod· 
łączną część p~rtyjnego kie­
rownictwa. - Kontrrla uja­
wnia błędy i braki pomaga­
jąc w ich usuni<;ciu, 

Rzecz jasna, że kontroli 
nie można przeprowadzać po 
upływie czasu przeznecro-

A by egzamin zdać na "piątkę" 
Tranlport nan wkroczył zdecydowanie w okrel przewozÓw Jesiennych, które ' rozpoczęły 

lIę Jak co roku s poc7,ątklem wndnl&. Jest to okrH, 'Ol' którym kOleje I PKS zdajl! IV/6J 
coroczny epamhi 10towoŚcI ",ypełnienia " .. dań pnewMu dodatkowej masy towarowej, 
w postaci ziemiopłodÓw oraz towarÓw zlmow.go zaopatrzenia, ",zgięlInie tet muy towarowej 
pozostającej Jak.. zaleslołli d.. przewozu z poprzednich kwartałów. 

Wstępna analiza przebiegu przewoz6w Jeslennyoh wykazuje, że na og61 zarówno na kolejach 
lak I w PKS przewozy prze ble,gają dość sprawnie, bez IllZyslowlowych "kork6w" z lat 

ubieglych. Swladczy to, t.e ur6 wno kolejarze jak I pracowniCY PKS wytężyli wysiłki nad przy· 
gotowaniem tran.portu do akcji wzmotonych przewoz6w. 

W przygotowaniach kolei do tegorocznych przewozów jeslenn YCh, poważne znaczenie miał fakt 
politycznej mobilizacji do obcho du "Dnia Kolejarza", w wyniku której na kolei osiągnięto po· 
wdne efekty w podniesieniu w.ka:i:nlk6w eksploatacyjnych oraz o51ągnięto niemale oszcz~d· 

nośel. Znajduje to awe odbicie również w przebiegu przewozów j,·siennych. 

Nie można tetż pominąć fak 
tu" że nasze organizacje par­
tyjne na k olei już; w sierp­
niu dOkona ły oceny przygo­
towań do przewol':ów poszcze 
gólnych służb, ujawniając bra 
k i i niedomagania oraz wska 
zując na środki ich przezwy­
Ciężenia. 

Dokonano też, aczkol-
wiek nie ws~ędzie z jednako­
wym po.wodzeniem. usla wie­
nia or.ga,riilzacji partyjnych do 
zadań \V oJues'ie w1Jl11ożonych 
przewozów, przyd zie la;ąc 
członkom pC\Jrtli odpo,wiednie 
zadan ia partyJne. 

~~~ki -.!~,i~y_ st!.~conyc~ 
godzin to r_~!uUa_t 

~gania.rs"wa użytkowników 

Te wycinkowe cyfry mó­
wią, że z obrotu kolei i FKS 
wytrąca się tebor w najg'ui'~t 
szym dla nich okresie, co 
przynos i n;e tylko znaczne 
st-raly go s pod a,rce narodo­
wej, ale też znacznie utrud­
nia pracę naszego transportu. 
A trzeba także pami~tać, że 
koszty prze,trzymun:a wago­
nów cry taboru PKS, obcią­
ża'ą :nstytuc;je , 'P J.:7,ęt,t:'zymują , 
ce , ten tabor. , co ma odb'c:e 
na kosztach własnych danogo 
zakładu . 

DI3!tego pr zetr zyma nie przez 
Rzeszowskie Za kłady Pn:e­
tworów Owocowych w m-cu 
wrz'śniu br. 29 wagonów na 
1.001 godz'n, na pewno ilie 
'AnpłynE;ło doda·lnio na obniż­
kę ko~'l::Ów własnych i dal­
sza tego rodzaju praktyka 
doprowadzi nie do obniżki, a­
le do znaczne,go przekrocze­
nia kontów wł8Jsnych. 

Instancje partyJne- transport 

zostawiły odłogiem 

Zródła lekceważenia i nie­
dbal91wa w obrocie wagona­
mi niev/ątpliw:e należy wi­
dzieć w niedostatecznej pra­
cy naszych paI'tyjnych instan­
cji terenowych. które w tej 
dz iedzini e mają rozeznan ;a, 
a więc i nie mo,gą od dział y­
wać w do~tateczne.i mier ze 
na kierowników go,sp2dar­
czych pos zczególnych zakła­

dów. 

29. IX . br. groziło to ,;Uż cał­
kowitym zakorkowani~m sta­
cji - prnieważ dalsze wago­
ny nadchodziły i dopiero d~­
pesze zawiadowcy stacji 
wstrzymały ich napływ. 

Istnieje też calkowita igno ­
rancja w tej dziedzinie ze 
strony nifk~órych rad narodo 
wych, a najlepszym przykła­
dem t"go jest fakt. że Pre7.Y­
d:um MRN w Jarosławiu w p. 
wrześniu hr. pr'zet17ymało ;,5 
wagonów przez Hl60 gcd ,'n. 

Słabo tym zag::tdni'en'e:m 
żyją też pC'szczegól :le Zarządy 
Okręgowe zw. za\,'. , m ' " 
m o że egzekutywa KW 
podkre~U a wie:ką wagę 
óprai'y po<!ejmowan:a zo­
bow:ą zań przez użytkowni­
ków kolei i PKS, w ce­
lu zlikwidowania przestoi 
pod łAdunkiem i wyładun­

kiem, pełnego wykorzystania 
ładownoocl arodków trans­
portowych ! walki z pus'.ymi 
przebiega mi oraz sprawą ści I 
~łego przestrzP',e:ani i1 dy;;cypl! 
ny przewo.zowej przez łado­
wanie w nirdzide I ~wi~ta , 
jak tci ła-ciow c>ni e w dn i po­
wszedn ie na dwie zmiany. 

Trzeba zerwać z pobłat.anlem 

nledociągnl<:clom 

Nie bez winy jest WKPG, 
która nie stosuje sankcji w 
stosunku do zakładów zanie­
dbujących obowi ąz ek plano-

wania przewozów, có szc~e­

góln ie dotkliwie odbija s : ę 
na przewozach PKS, 

Mimo ' licznych obie.tnic da 
wanych przez Wydział Ko­
munikacji Drogowej PWRN 
n iewiele zrobiło się, aby wy­
ko.rzyslać puste przebiegi ta­
b()ru resortr.wego. 
Nie kontrolowany tabor prze 

bi ~ga w większości wypad­
ków be7, ładunku, a nierzad­
ko są to kombi nacje szofe-
1'6\\', którzy usiłuiąc ominąć 
punkt kontrolny w Radym­
n:e. z Przf'myś:a do R7.esz'l ­
wa nd<lją s:ę przez Dynów. bo 
k:erowcH ma inll're,s. żeby z 
Przemy~ln ładunku nie b~ać 
a wziąć go po drodze według 
wła~nego u7,nania i dla wla­
snej kOf7Yści. 

Z P"\:'YŻSZ,yC~ przykładów I 
naSClwaJą S1e n:eodoarte .. n:o 
sk:. że zagadn'en:em pr7€WO 
zów jes',nnych n:edostatec7,­
n:e żyły n~sze orga "';zacie 
partyjne nń kolei i PKS, ja k 
trż instancie te.reno we. A 
trzeba pam 'eŁać, że nns'len;e 
S7~7.~'towe w ppewozach je­
s ien"ych przypada na poź-

'dz'e:-nik i C7P;Ć ji;;top2,da i 
'stad też zrlg:'1dn'e·nie to sta­
n'e przed ti'an ~ po r tf'm w ca­
łe i pełni. 11 zatem wymf.lgać 
bed z:e poEtycznej mob iliza­
cji ze strony organizacji par 
tyjnych. 
Prz~allzowanie do1ych­

czaso\\'ej pracy w tej dz ie­
dzinie, !{1E:boka ocena d()tych­
cza.-owych braków i bł~c)w, 
winny posłużyć organi7acjom 
partyjnym na kolei i PKS ja­
ko punkt wyjścia do dalszej 
pracy mobili zBCyjneoj załóg 
Aby po!l1awione pr zed tran~­
pOTlem r.adan ia w je.s ' enno­
zi mowych przewozach zo­
s',aly w pełni wykoo?l1e. 

J . .JAWORSKI 
instr. Wvdz .. K rmunik. 

KW PZPR 

D1~jego też ostatnie ple­
num Kcmitetu NIiejsklego 
PZPR w Rzeszowie pośwlę­
cene byb kDntroli wykona­
nia uchwał VI Miejskiej Kon 
fer€ncji Party jnej, 

.Jak \\':adomo, obr"dy VI 
Mi eiski ei Konferencji Par­
tyjnej "';ykazaly wiele bra­
ków i słabości w prdcy nie­
których podst.awowych orga 
nizacji partyjnych, zwłasz­
cza w zakresie realizacji 
grudniowej uchwały KC mó­
wiącej m, in. o wzroście I 
regulowaniu składu socjal­
nego naszej partii. 

Uchwaly VI Miejskiej Kon 
feren cji Partyjnej oma wiana 
na zebraniach poszczegól­
nych organizacji partyjnych, 
wyciągając w za,sadzie słu­
szne wnioski do pracy na 
swoi m terenie, Tak bylo np, 
na zebraniach partyjnych w 
Fabryce Sprzętu G03podar­
czego, Zarżądzie Budowl;;­
nvm nr l i 2, w oddzi2ło­
\~ych organizacjach partyj­
nych PKP i w wielu innych 
podstawowych i oddziało­
wych organizacjach partyj­
nych. 

Tam, gdzie konsekwentnie 
realizowano uchwały VI 
Miejskiej Konferencji Par­
tyjnej są pewne osiągnięcia 
w pracy o czym zresztą mó­
wili towarzysze w dyskusjI. 

Na przykład tow 87Y­
bi~ty wskazal, że po VI Miej 
ski ej Konferencji P'lrtyjnej 
organizacja partyjn'l przy 
FAbryce Sprzętu GJ:;podar­
czego przyjęła w swe szere-I 
gi 13 kandydatów (w tym 
7 !wbiE't), Potworzono tam 
grupy partyjno - zetempow- ' 
skie , które notują corf\Z wię­
ce.i sukcesów w pracy zawo­
dOWEj i politycznej, 

Są jednak w Rzes7.r:wie or .. 
gaiJ.:zacje partyjne, w któ­
rych dotychczas nie oma \\'i<1-

no uchwał VI Miej5kiej Kon 
ferenc,ii Partyjnej, Do takich 
należą organizacje partyjne 
pr7:Y Miejskim Handlu De­
tali cznym (spożywczy), Rze­
szowskich Zakładach Prze­
twórstwa Owocowego, Tech­
nikum Mechanicznym WSK. 
Ekspozyturze CZPMlecz ! 
inne. 

Or.ga niza cje te nie przeja­
wily troski, aby uchwały 
VI Miejskiej Konferencji 
Partyjnej doprowadzić do 
wszystkich członków partii, i 
dlatego nie należy się dziwić. 
że np, w Rzeszowskich Za­
Jl:ładach Przetwórstw'! Owo­
cowego od czasu wyborów 
do tamtejszych władz par­
tyjnych odbyło się dopiero 
jedno , z.ebranie partyjne, a 

NiedostJteCzna praca nie­
których organizacji partyj­
nych wynika także częścio­
wo z tego, że towarzysze w 
Komitecie Miejskim zaJmu­
ją się ostatnio załatwianiem 
wielu, w prz!!ważającej mie­
r ze słusz.nych. spraw i boll\­
czek mieszkańców. które jed 
n8k mogłyby być z powadze 
niem załatwione w zakladach 
pracy lub w Miejskiej Radzie 
Narodowej , 

Z;lmiast tej "papierkowej" 
roboty kierownicy wydziałów 
i instruktorzy KM powinni 
po~więcić więcej czasu dla u­
(!zielania pomocy organiza­
~.iom ,party5nym w przenosze 
niu uchwał VI Miejskiej Kon 
ferencji Partyjnej oraz kon­
trolowaniu pracy podstawo­
wych organizacji partyjnych. 
Wtedy różne spory załatwia 
no by na miejSCU. 

Wytyczne II Zjazdu 1 II 
Plen\lm silnie wzmogły ak­
tywność podstawowych or­
gan:zac.i'l partyjnych w życiu 
politycznym, społecznym I 
gospodarczym, Dlatego też 
im b;lrdzie,i wzrasta aktyw­
n ość podst.awowej organiza­
cji p;:rtyjnej, tym lepsze i 
s[)rawniejsze muszą być me­
tody kierowni ctwa partyj­
n ego ze strony in,tancji par 
tyjnej, Tym bardziej opera­
tywna musi być kont.rola. 

Zadania wytyczone przez II 
Zjazd PZPR wymagają nie tyl 
ko aktywi zacji szerokich 
rzesz mas pracujących, ale 
wym"gaj'1 jakże pogłębienia 
świadomcści politycznej tych 
mas, Uchw aly te wymagają, 
ab.v instancje i organi7,acje 
pa rtyjne uczyniły z kontroli 
wykonania uchwał metoclq 
swej codziennej pracy, Po­
trzebna jest kontrola obej­
mująca wszystkie dziedziny 
pracy partyjnej , 

Jest . rzeczą zrozumiałą. 
że kontrol i przeprowadzanej 
przez instancje partyjne po­
winna towarzyszyć kontrola 
przeprowadzana przez sze­
re~owych członków partii, 
gdyż tylko tak pojęta kon­
trola stoso\.\lana od góry i od 
dołu daje pewność urzeczy­
",'istni enia Słusznej pOlityki 
naszej partii. 

J. P. 

Jednakże mimo pozytyw­
nych v.ynikow wreaLzacji 
przewo,zów jesie<l1nych, ist·n,e 
jl\ też pewne niedomagania, 
szczególni e na odcinku współ 
pracy z klientami kolei i 
PKS, wyrażające się w nad­
miernym prz~lrzymywaniu 
taboru pod wyładu:.kiem. 
Wystarc::z.y wspomnieć, że Z<l 

okres od 1 - 23. IX. w sa-, 
mym tylkO rzeszo·wskim Od­
dz :ale Eksploatacyjnym prze­
trzymano ogółem pod wyła­
dunk:em 448 wagonów na 
11.750 g ~dz ' n, to jest na 489 
d 'Jb i 14 gcdz:n, a wiqc pc ­
nad rok nas).!. a w samej .sta 
cji Rze,szów 231 wagl>.'ów na 
4,085 gcdz :n, w Przemyśiu 43 
wagcny na 675 godzin, w Ja­
rosław iu 106 wagonów na 
3280 g0dzin. w Przewo,rsku 
47 wagonów na 1128 godzin i 
D~bicy 21 \\'ag~nów na 212 
g , dz;n. 

Nasze komitety powiato­
we niekiedy nie doce,niają 
loli transpor,u, mimo że ro:.: 
wój gospodarki narodowej 
niemożliwy jest bez "praw­
nie działającego kolejnictwa, I 
które wiąże ze sobą i cemen 
tu;e w jedną gospoda;rczą ca­
łość, ośrodki przemysłow e l 

okręgami i rejonami rolniczy 
mi, dstarC'Zając im surowców 

Ważne zadania spółdzielczości pracy 
Jeżeli do tego d odać prze­

trzymy wa nie wagcnów w hu 
c:e i ZBM Stalowa Wola, któ 
re w tym zak.res:e biją re~ 
kordy,gdyż. przec:etne prze­
trzvm vwanie wa·gonu kształ­
tuje si-ę tam normalnie ponad 
15 godz!n na dcbę. to otrzy­
mamy .,imponujący" b:lans 
n:edbalstwa i marno~ra\\'stwa 
na \de:ką skalę, A trzeba tu 
doda':, ;:e ;:;>I':)v:no huta ja)~ 
i ZElV[ S:alowa Wola, nie 
przeslnega.'ą obo w'ązku 0-
Czy~z(?zanii\ wagonów z po­
zo~t a łości po wy laduoku, co 
zmusza ko:e i do oczyszczania 
w,;gonów własnymi s'łami, 
oczv,.:ście na koszt klienta, 

, pr,~7 co n?'malnie jrszsze 
przrdbża s:ę czas W2.gcno w 

na oos'oiu. 
Z' pod~b" ym; trudnośc; ::tmi 

b oryka ~:ę PKS, gd7.:e rów­
n:ei wystęDU ie prze.t.rzymy­
wanie samochodów pod wy­
ładunkiem i np. magazyn PZZ 
Zw:ęczyca przetrzymał PO-I 
nad nonnę tabor PKS na 338 
ltOOllilr .. 

1 żywno,ści. 
Tym też należy tlumaczyć 

fakt, że wnioski egzekutywy 
KW PZPR w sprawie prze­
wozów jesiennych. omówio­
no zaledw:e w kilku komi ·te 
trch po wi atowych , ale nie 
wszędzie po,kafiono pokazać 
dobitnie ' wynikające stąd za­
dania dla partyjnych o.rgani­
zacji w transporcie ; a w KP 
Lubaczów, M ielec i Gorlice 
zagadn ie-nie postawi ono w 
ten sposób, że w&pomn:anych 
wniosków egzekutywy nie 
będz'e ~'ę stawiać na posie­
dz!''1.'u <'pekntyw, ~dyż prze­
słano je bE'zp'lśre-d.nio <:>rga:' i 
zac.iom pa,rtyjnym nil kolf'i I 
.,tam je sobie sami przepra­
cują". 
Toteż nic dzi,.,'nego, 7.e na 

stacii Basznia w pow. Luba­
cz6w od kilku dni no.[ujemy 
prze~toie wa.s:o.n6w z zlemnia 
karni dla ,orzelni , a w dn iu 

Od roku 1951 wzrosf! pra­
wie polrójnie produkcja w 
spółdzielni pracy, oSIągając 
w roku 19:13 wartośĆ ponad 
37 mln zł wg cen niezmien­
nych. RównoczeŚl1ie w zrosła 
ilość c z łonków w spółdziel­
niach pl' acy i w roklJ 1954 
utrzymuje się w granicach 
92,-96 proc. w stosunku do 
7600 zalrudnionych w spół­
dzielniach wytwórczych i 
3651 w spółdzielniach ' usłu­
gowych. 

Obok spółdzielni w)iWÓr­
czych, cara·z wi~kszy wkład 
do walki o lepsze za0patrz~ 
nie świata pracy wnosi po­
nad 380 spółdz ie lczych pun­
któw usługowych, zatrudnia 
jący'ch około 2400 osób. O- I 
sobną pozyc j ę stanowi pięć 
powiatowych spółdzielni u' 
sługo\\'ych d:a wsi. działają 
cych przez 100 punktów usłu 
gowych. W ramach spółdziel 
ni remontowo - budowlanych 
pracuje w chwili obecnej 207 , 
punktów usługowych, I • • • 

Dotychczasowy wi!!lkl roz I 
wój spółdzielni pracy ora! 

odpo.wled,zialn!! udania na I 
przyszłość, s~ały się prze­
słankl\ za,sadniczych zm ian 
organizacyjnych, jaki!! si~ 
obecnie przeprowadza. Z l·ni 
cJatywyspóldzielców Nacze: 
na Rada SpÓłdzielcza podję­
ła uchwalę w sprawie reor­
ganizacji central) tereno­
wych Związków Spółdzielni 
Pracy, Uchwala ta ma na 
celu upros zczenie i ujednoli­
cenie struktury organizacyj 
nej spółdzielni pracy, przez 
powołanie jednej centralnej 
organizacji spółdzielni pra­
cy, obejmującej swą działaL 
nością wszystkie spółdziel­
ni!! pomocnicz!!. W tym td 
celu utworzono Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy, 
:ako terenowe zrzeszenie w 
Rzeszow ie, Celem zachowa-
nia odrębnoŚci spółdzielni 
'nwalidzkich, działa·lność 
tych placów!!k podlega Za­
rządowi Produkcji Inwslidz 
ki!!j, Poza Wojewódzkim 
Związkiem majdu.il\ się jeoSI 
cze p!!wn!! specjaln!! spół­
dzielni!!, ~óre zostaną lor­
ganizowan!! w Krajowych 

Związkach Branżowych pop 
ległych wprost Centralnemu 
Związkowi Spółdz i elni Pra­
cy, 

1 terminowości usług, orga­
nizacji pracy, stoso w nr.ia ze 
społowych metod pracy, ra­
cjonalizacji i mechamzacji, 
i szczególnie trudne 00 roz-
wiązania zagadnieni e rekru 

W świetle uchwal IX Ple- tacji i szkolen'a I,adr dla 
num i II Zja,zdu Partii na potrieb rozbudowu.;ącej si~ 
czoło zagadnień '\;ys uwa się sieci punk tów u , ługo\\'ych. 
dalszy rozwój sieci punktów Przy rozwoju si eci punk-
usługowych, gdyż dotychcz a- tów usług o\\'y ch WZSF nie 
sowa ich ilość jes't n 'edosta - może zapominać o ~erenach 
teczna. Chodzi przede wszy zaniedbanych ped tym wzglę 
stkim o usługi dla potrzeb dem. jak pO"'iaty: ustrzycki, 
gospodarstw rolnych i gos- leski, kolbus zowski i luba. 
podarstw domowych n.) wsi. czowski. Ważne jes~ rów-
Dla zaspokoj en;a pO',rzeb wo n;eż wzbogacen:e asorty-
,; ewództw a rzeszow,'kiego mentu oraz pełn i e.'sze nit 
przewidu:e się na prz(>~trze- dotychczas wykorz)stani!! 
ni najbliższych pięciu kwar- surowców lokalnych , ora7. 
tałó.w przyrost punktów 11- 7.UżYc:e odpadów prze:my słu 
sługowych z branży metalo_ kjuczc',\'ego. 
wo-elrktTycznej do c~'fry co Z i1 dań [.'-'ch. będących wy_ 
najmn ' ej 1600 - w t,~m na razrm postępu, wyłonI się 
wsi do 800. w brRnży drzew na pewno więcej, a ich rea-
ne,j do 750. w branży odzie- li7,acja przez spółdzielnie 
żowej do 1700, w sk6nanej pracy - przy ścisłym współ 
do l3DO, remontowo - kon- udziale i pomocy rad naro-
s'ę;rwacyjnej - do 1500 Or87. ., dowych - pozwoli na lep.­
pralni do 65. sze za~pokojenie potrzeb lu-
Równocześni!! wY,ła~ia się l dzi pracy. 

problEm podnleslema J'l.ko~e. ST. WITOWSKI 
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Dwie krzywe - dwa załamania 
aktywu brzozowskiego 

w pracy 

Wiosną byli w brzozowskim 
werbownicy 'Z województw) 
• zczecińskiego. Mówili na .ze· 
bra'n!ach i w codziennych roz· 
mowach z chlopamI o żyzne}, 
n.a·dmorskiej ziemi, czekającej 
na zagospodarowan:e, mówii: 
o korzyściach plynący("h z 
osiedlenia, o murowa,nych bu· 
dynkach cz"b] ącycl! ich w 
woje\\'óclzlwie nil ludzi, o P,l' 
mocy pań;,lwa ol" osadników. 
Mówiono o tym samym w po· 
gzdankach wyglaszanych pruz 
radiowęzły. 

Wyn i'k i też były. Ponad 60 
rodzin zostaw:ło marne dział· 
ki ziemi, -kryte slomą, walące 
.I~ ezęsto domy 1 pojechało 
w szczecińskie l koszalińskIe 
oraz do powiatów ustrzyckie· 
go, leskiego i sanock:ezo, by 
zacząć tam nowe, IE'psz~ ży· 
cie. Wyjecha'Ii do pracy w 
PGR, na gospodarstwa i'ndy 
""klualne i do spółdzidnl pro· 
dukcyjnych. 

Czy któryś l tych 60 narze· 
ka na 1e:n krok? Gdyby go, o 
to 'Zapytać, ,na pcwno by s'ę 
obraziJ. 

Stanisław Wasłak z !<"rom. 
Pawiokoma m:ał półtoril h1 
ziemi i G ludzi 00 wvivwi'~' 
nia. W:(hną .pojechil I (jo' gro· 
mady SciE"chów w woj. szcze· 
c:lńsbm i objął tilm gosporlil:' 
.siwo indyw:duillne. Dzis;aj 
tyje .-lostatn:o i chwali soo;e 
swo:ą dec),zJ:ę. 

Józef Frallczak m:pszbl IV 

gromil.Qz:e Go\cnWil. M:ał 
leowo I ha zir-mi i 6 dz:eci 
na utrzyman:u, Ile s:ę na' 

Gdyby wykreślić krzywą, obrazująclI wyjazd chlopów 
• powIatu brzozowskIego na osIedlenI. w tym roku, jej 
szczyt przypadłby na mIesIące wIosenne' - marzec, kwIe­
cIeń I maj. Potem krzywa ta opadałaby I to .wałtownl. 

w dól, tak, te wmleslllcach llpcu, .Ierpnlu I wrześnIu 

zbliżałaby się prawIe do zera. 
Gdybyśmy Jeszcze wykreśllII dru~ą krzywą, obrazującą 

pracę propagandową I mobillzu.lącą do wyjazdu na o-tedJe­
nie otrzymalibyśmy obraz mniej więcej ten sam. Szczyl. 
przypadalby na miesiące wiosenne. Spadek na letnie. Też 

spadek olbrzymi - slęga,Jący niemal zera. Te dwie krzywe 
najlepiej chyba sCharaktrryzowalyby nam wsp6łzależnoś~ 

między pracą propagandową I agitacyjną a Jej wynikami. 

marłwil i napra\:ował, by u· 
trzymać rodzinę, 1mdno opi· 
~ać. Wiosną wyjelChał tei w 
~zczeciń6kie do pracy w Pań 
6lwowym Gosrodilfs·twie Leś, 
I1vm. I:)'je cJz:s:aj bez klapo 
tÓw. 

Katarzyna Skiba td (losy'.; 
8ię nilbie-dowJla w gromadzi~ 
Przysieln:ca na 80·arowcj 
działce. NajstilrSZ;) córka 
dz:ewczvna lerl'wo t5·letn·~ 
ręce u,ab:ala u bogaczy, by 
jakoś pomóc mil tce IV utrzy' 
mn,n:u rodz·:ny. Dziś Skibow.1 
je;,t jedn~ ze spólorlzielc7.vll ,v 
spółdz:e-Ini produkcyjnt:'j 'v 
szczecilisk:m. 7.y;e ctOS·t~hl:,1 
i c'('szy s'ę turlzk:m roważ:J 
ni0m. 

Tak:ch życ:orysów moż~i1 by 
przylocz)'ć tyle, :Iu z brzozow 
skiezo wyjech~ło na os:edte· 
nie Iw. przynajmniei 60. WI" 
jechali przec;pi; najj,:dn:pjs·. 
ciktór)'ch ziem: a w hr mz?w, I 
skim n:~ mog-I;j W)'7:Y"":l' I 
\V~z)"'CY d7.isiaj w ł:,tach (in 
1'ooz:n)' ChWil 1;1 5Dh:e nowe 

życie- na nowoza g-os pod a rowa· 
nej ziemi. 

Przeczytajmy np. jeden l 

tak:ch listów, który Kazimierz 
Stnreńczak pochod'zący z gro· 
mady Jabłonka, il ohecnie o· 
sied(eniec z grom. Wydrz~ny 
:lildesłał do Po\Via·tow~j R~(ly 
Naro'rlowej, StMeńczak p:S7.c: 

"Po uzyskaniu z Prezy­
dium· skierowania osiedleń­
czego tvyjecha/.em wraz z ro­
r.ziną i osiedWem sii~ w miej 
srowości Wydrzany w woj. 
szczecińskim. Tu otrz 1lma/.em 
dom z 5 pokojami, k,;clm'ią i 
spiż(!rką oraz c!ektrycznym 
,oświetleniem. Poza tym 0-

~rzYr.tałem zabudowania go­
~pod(/rcze tj .oborę, chlewy i 
stodołę. Za uzysk(!ną pomoc 
.~inansową zakupiłem sobie 
inwentarz żywy krowę, 

.~wir>ie i owce. DL(! utrzyma­
nia tegoż inwentarza otrzy­
'n(!łem .1 ha łąki, na której 
obecni/'! 1/trzJlmu.ię już .1 .·~ro 
')JY i cal/ciem km,i.a./.o mogę 

c7lOwać je::;zcze więcej byd/a. 

Z brY08flR frnhtoroWłl W f,uplw\\'ip 

250 procent normy 
NIKIEL wyjechał wraz z 

pięcioma kolegami: z KAZI 
MIERZEM GAŁASEM, STA­
NISŁA WEM BRZOZĄ, AN­
ToNIM ŁOZĄ i ze SZCZE­
PANEM SURO\VKĄ. 

Gdyby zapytać Adama Ni­
kiela, traktorzystę z POM 
Lubaczów, co go skłoniło, że 
tak chętnie zgłosi! gotowość 
wyjazdu z traktorem na li­
kwidacj~ i zagospodarowclnle 
odłogów w Łupkowie, bez 
wahania odpowie: ta ziemia 
leżąca dotąd bezu7.ytecznie 
wymagała rąk t<lklch jak mo 
je - młodych i zdrow~'ch. 
Czekała na zaor'1nie i ei:wno. 

Poza tym w pow. sclnockim 
są piękne i zdrowe okolice. 
Teren podgór"id ... 

* Do Łupkowa nie przyjecha 
li sami. Następnego dnia po 
ich przyjeżdzie przybyło je­
szcze pięciu traktorzystów 
powiatu sanockiego. Był 
wśród nIch Zbigniew Bart­
kowsk!, który po ukończeniu 
dwuletniej szkoły metalowej 
zrezygnował z pracy w fabry 
ce. Podobała mu się praca w 
POM-ie. Nie brilkło także mło 
dego agronoma Mieczysława 
Raszpli. Ukończył w tym ro­
ku technikum rolnicze. Do 

Łupkowa wyjechał z pO~tfl­
nowieniern rz~telne.i i sumien 
nej prilcy nad podniesieniem 
wydaj ności z hektara. 

W Łupkowie byli już trak 
torzyści z woj. 'warszawsl'iie­
go. 

Pierwsze dni pobytu na no 
wym terenie nie szczędziły 
traktorzystom kłopotów. Sta­
ry bilrak nie dawał zilbezpie 
~zenia przed zimnem. Nie by 
f o kuchni na miejscu. Stra­
wę dowo:7,ono z sąsif'dniego 
PGR-u. Nowy barak, na bu­

. nowę którego materiał był 
)U7. zwieziony, miał stanąć 

dopiero za dwa tygodnie. 
Nie osłabiło to jednak ich 

,·;:;pału. Do czasu zanim zbu 
dowany zostanie nowy barak, 
jJostanowili zamieszkać w sta 
rym. uszczelniająC go we 
""Jasnym zakresie i doprowa 
czając do porządku drobIli ej 
sze usterki. 

* Po pięciu dniach Z1\orane 
połacie wyrażnie odcinały się 
od płaszczyzny odłogów ciąg­
nącej sIę hen daleko od pól 
nocy w stronę KOll)ańczy, 
od wschodu w stronę Cisny. 

A odłogi łupkowskie są tru 
dne do orki. W niektórych 

dziennie 
miejscach krzewy, które wy­
rosły w ci"gu minionych I~t, 
~,ą tilk duże, że z trudem 
przez nie przedziera się traic 
tor. Norma dzienna dla "Ur 
susa" w tym terenie wynosi 
0.95 ha orki, zużycie paliwa 
37 kg na l ha. 

A. Nikiel, Galas, Klimkow 
ski i kilku innych zużywają 
przeciętnie po 35 kg paliwa 
Ha l ha. By traktor znajdo­
WAł się w stalej ~otowości do 
eksplo?-tacji, by być pewnym 
ż'O! po wyjeźn 7.i", do orki po 
kilku godzinach nie zdarzy 
się jakaś niespodziewan::l ~­
waria, codzif'nnie sprawd7.a­
~ą silniki ,.Ursusów", dokomi 
j:, przeglądów cz~ści. NIc 
dziwnego, że osi'lgają prze­
ciętnie powyżej 250 proc. nor 
my dziennie. 

Myśl, a:':eby przed termi­
nem zaorać planowane 1000 
ha odłogów i obsiać z tego 
areału do 15 października 250 
ha, stała się sprawą honoru 
i ambicji, nieodłąC'zną cząst­
kl\ ich codziennego życia. 

Na pewno wypęłnią bojo­
we zadanie. 

Dziś spojrzeć na zbocza -
z::tmiast chwastów czernią się 
płaty świeżej, spulchnionej 
pługiem ziemi. ST. GALOS 

Ponadto otrzymałem działkę 
przy domu, ktÓl'U całkowicie 
wystarczy mi na sadzenie ja 
rzyn i ziemniaków. Pracuję w 
państwowym, gospodarstwie 
leśnym i otrzymuję dobre 
wynagrodzenie. Za udzielo­
ną mi pomoc przez Prezy­
l/iHm PotJl;.atowej Rady Naro 
dowej w Brwzowie skłaclarr> 
serdeczne podziękowanie, 

gdyż byt mój Ul dużym stop 
niu obecnie' się polepszyl". 

r(}Jli~lI'n7. jed;l~k w brzo 
zowsk:11l po \\':os('nll)'1II n~,;j, 

len iu pracy prop<J ga n dowe; 
latem praca ta zamarła, n'I 

wet list Stareńczaka - lisi 
cenny, pokazujący bow:em ja:-
zmienila s:ę dola h:oonp!?'o 
chlop~ na o~ied]l'>n:u, n:'~ 
przel<1lnal teg-o 7.o~ioju. 
Wsknuje na to choćhy rak'. 
że list, który przyszedl d:l 
Brunowa 3t Iipc<l ZO'ital wy· 
zyskany w pogadoncp. wYgło· 
szonej przez ;aoiowpeł do, 
I):ero 22 wrze~n:i1. 

N:e rob:lo n;c, by sprawę 
mszyć z m:ejsca. Prezyd:uII 1 

pr~N. Spilly rown:eż prE"Zy 
dia GRN, które czek~ Iy na 
dyrektywy z powiatu. Org-l 
r;:zacje pilrlyjne z;1ilbsorbolVa' 
ne ,t\tlflem z])('.··." n:e- IImi~ty 
tej akcji połączyć z Ifrac1 q, 

g-itacyjną, która mogl,illY ru 
szyć z martwego punk1u ~rra 
wę o~~rlnictwa. W rf'zu:l'IcP 
\\' I:pcu z brzozo\\',k:"Z" wy' 
jpciI~l() na OSilrt;,:C:\\''' ~l ro 
dz:ny, IV s:(>rpn:u illl' ie,ln~ 
n WE' wrzpśn'u lertwo jerl~la I 
nie\\'ie~ka grupa zw'a<IO\\'CZ1. 

Tvmcz~sp.m trlebil w,,,,rl7.ie~. 
7.e 'oSildn:ctwo samD się nie 
j'fohi . .Je-żeli n'-e to\\'arzvszY, 
t~j ak-cji szeroh rJracil 'po( 
IITWil i ag-itilcyjnil. jeżel: . 
s'pr~IV'l tą n'e z<i;mują si\? 
il~ty\\·:~c:. bedz:e wi0czn:,' 
trwać IV zastoju. 

Pow:at brwlOwski rlz:Qk' 
m:lb:l:zacji mil5 clil":,,ki\::1 
OS:;I.g-ni)ł piękne r~zullilty 'ol 

skup:e zboż~. Stać g,) nil to. 
by ruszyl 1. miejsca Sp;'3lVę 
osnctn:clwa, tym bardzie! że 
są gromady, gdzie przlx;:ętn,1 

pow:erl.clrllia gosp()rlals!'IV~ 
r.:e przekracza llilWe, I Ii~ 
W:ele rodzin z tru{Iem utrzy, 
muje się na morgowych dz:ał 
k;:("h. a IV szczt'c:r"lskim i ko 
sza I'r"lsk'll1. ustrz)'ckim, leskim 

s;lno(";;:111 ziem:a czeka Cz,~, 

kil lIa chlopów z brzozowskie, 
g() i z innych przeluctnionyc:1 
powiatów. 

W<,rllug planu z r.rwZll\l' 
;;kiego ma wyje<:llać do kOI·II·" 
br. na osierl:en:e !l2 rooz:ny 
t\'\oże wy;ecll;rć z,naczniE' w;;' 
cej, byle t Y 1:;0 aktyw spraw,;, 
o:iildnictwil poiraktowill przy' 
najl11n:ej tak jClk Sfll';l\\S siw, 
pu zboża, mięsa czy I11lek.l, 
tak jak sprawę rozwoju Sp,'l]' 
dz:elczości produkcyjnej. 80 
to jest tei sprilwa, która siu· 
ży podniesieniu stopy życ:() 

wej ludzi pracy. Lepiej hęrl'! 
żyć nie tylko ci, CD osied:0 
s:ę na niezagospoda rowil·nyc'l 
z;em:rtch, lecz tal,że zboże z 
Zrtgospod~ro\Van)'ch przpz n:c;1 
z:'em zw:ększy zasohy :i:ywnq· 
ści w naszym kr~iu, A. S. 

Ina książka do kurnika? 
Na lewo, na prawo, gdzie­

kolwiekskierować wzrok -
t.cszędzie panowała ni~po­

dzielnie książka. BaTtune, ko 
lorowe okładki książek wi­
stące na ścianach przyciąga­
ly uwagę wchodzących do bn 
dl/n ku, gdzie mieścił się 
punkt biblioteczny, przectszko 
le, świetlica i biura zarządu 
spółdzielni produkcyjnej w 
Jurowcach. 

Tyle ich by/o, że trudno coś 
'! nich tvybrać. Dopiero po 
wejściu do wla.§ciwej sali, 
gdzie mieściły się szafy z ksiq 
żkami, stoliki i krzesła, zad e 
cydować można by lo o wybo­
rze książki. 
"Ksiqżka pomoże ci poznać 

kraj radziecki" - glosi ha­
"/0 na jednej z plansz. Pod 
spodem ty tu/y książek "Nad 
,Tuksą"-to wspanialy opis bo 
haterskiej walki z "bialymi" 
o umocnien;.e zdobyczy Rewo 
lucji Pażdzipmikowej - mó 
wi usłużna bibliotekarka. 
. Zniwa" - ta ksiqżka powin 
~a stać 8i~ doradc'ł wielu 

spółdzielców jak trzeba prze 
lamywać trudności i nie lę­
kać się żadnych przeszkód. 

"Co powinien czytać dobry 
gospodarz" - plansza z tytu 
lami pozwala zorientować się 
te doborze ksiqżki wg zainte­
l·esowań. "Tucz .~wii!" - po 
"adnik dla hodowców c.?:y pra 
cowników _chlewni. 

"Chów ku.r", "Uprawa ro­
I':", "Kiszonki zielone" - każ 
dy z rolników znajdzie tu 
książkę dla siebie. 

* Pokoik jest niewielki, sza-
fy biblioteczne również, ale 
do dyspozycji miesz~ań,ców 
JUTowiec jest pr.zcsz/o 700 po 
zycji czytelniczych z różnych 
dziedzin. 

Czy czytają? 
Tak, czytają dużo i chętnie. 

Do najbardziej zapalonych 
czytelnikÓW należy Józef Fe 
doreńko i Katarzyna Rudow-
1'ka. 

Z tymi mam kłopot, przy­
Jf;nlny zre.sztą - zwipr.?a się, 
bibliotekarka - gdyż stale 

muszę uzupełniać nowościa­
mi zapasy biblioteczne, 

* Weźmy kury, niemal w każ 
dym gospodarstwie pętało się 
tego kilkanaście sztuk, różne 
go "kalibl'u" zielononóżki, 
"armazyny, kto by tam nali­
czył tych mieszańców. 
Każda z gospodyń rano i 

wieczór rzuciła tam parę gar 
ści pośladu, zebrala jajka i 
tyle o kury dbala co o piąte 
l.:oło u wozu. Były i tyle. 
Aż' tu raz którl!jś z kobiet 

bibliotekarka podsunęła ksią 

f'kę "Chów kur" - na dok ład 
kę· .. 

- Macie przecież kury -
dowiedzcie się o ich hodowli, 
żywieniu, mówiła do odcho­
dzących. Niewielką książecz­
kę czytało już wiele kobiet. 
Jakoś od tego czasu zaczę­

lo się kurom w Jurowcach le 
piej powodzić. Kurniki zosta 
Iy wybielone ich mieszkanki 
dostawału do jedzenia zielon 
ki, o wapnie też pamietono. 
A kobietll zauważyły, że ku 

,y racjonalnie żywione przy 
noszą wcale pok(!źny dochód 
w ich gospodarstwach. 

Ale wła.ściwie ta książecz­
ka "przemówiła" głosami 
członkiń spółdzielni produk­
cyjnej na wnlnym zebraniu. 
kiedy omawiano plany gospo 
darcze spółdzielni w Jurow­
cach. 
- Może by tak zaplanować 
nudowę kurnika, zaprowa­
dzić hodowlę rasowych kur I 
- padła nieśmiała dość pro- I 

pozycja jednej z gospodyń. 
- Tak, tak, kurnik trzeba 

wybudować i zaprowadzić ho 
dowlę kur - pierwszq popar 
ly wszystkie obecne kobiety. 
No i budowę kurnika umiesz 
('zono w planie. 

W Jurowcach trwają prace 
przy budowie kurnika - my 
Hi się tam poważnie o założe 
?tiu hodowli ptactwa wodne­
go, - są tam sprzyjajqce wa 
nmki ku temu. No, a mógłby 
kto.ś powiedzieć co ma 
książka do ... kurnika? 

E, J. 

Z woiewódzkiego z,taulu spółdzielczości 

produkcy.'nei 

RozeDl 
..... ledwo żyto pożółklo, wziąl sierp i śpiesznie je zi:ql, 'Ul 

części niewielkiego zresztą pola. Młócił w dzień i w nocy . 
Wreszcie omłócone ziarno zmell w żarnach i żonie polecil 

upiec chleb. 
PośpieCh chłopa był zrozumiały. Od długiego czasu dzieci 

j~go, on sam i wszyscy w domu nie jedli chleba. Jak to zwy­
kle bywało na wsi przed 1939 r. u biedniaków małorolnych, 
a nierzadko 1L średniaków. 

Chleb leżał już na stole. Oczy zgłodniałych dzieci lakomie 
patrzyły na bochen i ręce bezwiedmc wysuwału się w jego 
stronę. Ze zdziwieniem pat'rzyly na ojw ... 

Ten wziął P(!S w ręce i powiedzia/. z goryczą: zbijemy chleb 
z,; to, że tnk póżno l))J~ys;:;e(lt do nas. Za długo czekaliśmy. 

A dzieci tu placz i IcrzlJczą ze stmcllcm: Tato! nie bij! A jak 
się chleb pogniewa na nas i nigdy więcej nie przyjdZie? 
Naiwno~ć dzieci mieszała się tu z boleściq i goryczą dorosłe­
go człowieka. Brakowało chleba w chłopskich domach". 

Tow, A. Łaszewicz I sekre­
tarz KW w podsumo waoiu 
dyskusji na z'eźdz;(' m. in. 
opowiedział to autentycz­
ne zdarzenie jakie miało 

mle]SCe w jego rodzinnych 
stronach. 

Brakowało chleba. a nawet 
ziemniaków w okresie rzą­
dów sanacyjoych w rzeszow­
skich 1\ siilch. To był kap'ta­
li~m. Jednostki opły\\ ały ko­
sztem wyzysku i nedzy mas 
we w~zyst ko. Masy pracujące 
chłODÓW ci.ęrp'ały głó<:l. To 
były skutki kapiolalistyczne­
F:O r()z\,:ł;:t~'zLZC!lia \vsi. d~di1-

łania praw kC'ocent.rRcji i u­
boże!1: a. 

A teraz ;lOr0wn8jmy życic 
chlena \\' Pol"ce Ludpwej, 

N'komu nie brakuie c'll('bR. 
Pod!1o..si ~:ę z k;l?:dym r0kiem 
stcpa :i·YC:OWR mało: śrf'dn:o 
rojnych ~h !r>nó·y. Soc',,] :s~y­
czn"- prleh\ldo',I'a w,' d7.W:gR 
wieś 7. 7,Rc(,f:1n:A technier.lP­
Itr) :" kultllJ'Rl"eQ"o nn WY7:<7,V 

poz'om, gWRrAnt\l.ie chl'lpom 

f:-wały i stały wzrost za­
możności. 
Spółdzienie produkcyjne, 

Dębno, Skowierzyn, Lis6wek, 
Charytaoy, Pustynia, Młyny, 
Sośnica, Juro wce, Kostarow­
ce i dziesiątld innych osiąg!! 
ją po 18 i 21 q żyta i pszeni­
cy 7. ha. W spÓłdzielczych o­
borach stoi po 60 sztuk bydła, 
w chlewn:Rch po kilkadzie­
siąt tuczników. macior j war­
chlaków. 

Na pqlach !półdzie1czych 
najc: ężs z e pra ce wykonują 
trRktory i kombajny. Pań­
stwo ludowe troszczy si~ o 
wzrost produkc',i rolnej i 0-

sob'sty dobrobyt chhpa pra­
cuiacć>p-o, Daje maszyny, na­
",'07.y sztucZ!1e. ziar:Oo kwa~l­
f'kowane. ;urronomów, zalec!! 
stOSO\"lClĆ s:ew krzyż()\\"y i In­
nf' niwkowe mrirdy l!nrAwy 
r('ślin ora7. hodowli hydła. 
Snółd' :elC7.0~Ć prorlukcY.inlł 

chJ'o:1i ('hłopa nl"Zed rOZW8r­
stw:E'o'elTI. Ot"'iera przed 
n:m nen:ppkt y',vę szczęśllwe.i 
przyszłości. 

Żłobek i świt·tH{'ę mamy wspólną 
Zupełnie słusznie zwróciła 

uwagę (011. Mrozowa z Brze­
Żinicy. że uczE's'n;cy "jaldu 
nie mówią o kobietach. jilkby 
ich w' ogóJ'e nie było w spó!­
dzi-eIniach orodukcyjnych, 

W Brzeźnicy, n'e w:tępują 
one mężczyznom. Pracują rze 
teln:e przy wszystk:ch pra­
cach na równi z nim;. Cl by­
wa. że i lep'ej od nich, 

,.Przy żn: wach pracowało 
tylko trzech meżcązl1 
chwAl'I~ .się Mro7.cw<l ._. a 
przy omłotach .... ~erlen (tra),­
tOl'zysla)'· . 

Kobiety, czlonkinie sr">l­
dz:elni produkcyjnei w Brze­
źn:cy, 7.b:cr;:1.i~, !'ie w:ec /.()rC'n1 

i n;Uild7.aja co rob'ć nAslc;p­
nr.go dn:a. N:e maią ż~d"ych 
opozn:en w nraCi1Ch siew­
nych i wykopkach. 

Dumą kob'et brzeźn!ckich 
jest żłobek. Wspólny żłobek. 
Są tAm d7.:eci kobiet indy',,,:­
dualnych i spółdzielcrych. Ra 
zem zAstan"wiR;a sie co czv­
nić. aby życie kob: e,ty wiej-

sldcj slilło się lżejsze. Żłobek 
zWcll') i a kob:elę od l.roskl o 
dzi rci w tym czas :e. gdy pra­
cuje' w [Jolu. i1 nawet w domu 
i gdy wyjeżdża po sprawunki 
do Dęb:cy. 

Kob'ety b'rzeźnickie garną 
sit; równ'eż do świetlicy i do 
książc-k. Interesują je wyda­
rzenia w kraju i na dale·kim 
świec'e, 

Ze świetlicy korzYsta mlo­
d? id. Synowi e i córki chlo­
pów snóldzie]ców i indyw:du 
al.ych uczą się rA·zem, bawią 
się wspólnie. 

1.:I1'R pndzirtłu \\. Brzeźni­
cy nie b'egnie między wsią 

ind)'widualnil. A spółdzielc8-
mi, ale m'0,d"y kuł3ctwem, 8 
chlc,.,stwem pracującym - ze 
SDóld(e'1 n i orodukcv.i ne,i i .gO 
spodar,lw indyw:dualnych. 
Te'k poięty słU!:w;.e poclzi;:tł 

klaso"'Y I"s: umożliwia chł(;­
pom b~zrźn:ckim w~JC7.Yć o 
\\"7:'0.<1 nr:J:lukcii rolnej I o 
swoi~ d(',tatnie życie. 

J)l.ielimy się doświadcu"niami 
W sierpniu br. powstała w 

Kam'eiliu spółdzielnia pro:iuk 
cyjna. Spółdzielcy sieją żylo, 
przyg~ to \\'ują zi emię pod za­
siewy jare, kończą po raz os:a 
tni prace przy zbiorze okopo 
wy ch w pojedynl,ę. Teraz JUŻ 
będą pr ó\cowó\ć zespoło \\"0. 

Zarząd spółdzielni chce do­
orze gospodarzyć, um;e;ęt'lie 
ludźmi kierować. a n; e ko­
menderow8ć. Wieś jest zebk­
tryf:kowana, posiacia ośrc'ó2k 
zdrowia. młyn. szkołę, a te­
raz spółdzielnię produkcyjną 
- ośrodek socjalistycwej kul 
tury rolnej i nowych stosun 
ków między ludźmi. Spó],jziel 
cy chc'l przodować. Trapi jch 
jednak brak dośw:adcz?n:a. 

"Nasz zarząd - mówił na 
I.jeździe przewodniczący ob. 
W. Gancarz - chętnie by \\'y 
'echal do dobrze gospoda ru­
iącej spółdzielni istnie!ącej 
już kilka lat. Chflćby na ty­
dzień.' Przydałaby. się nam 
praktyka", 

"Zapra sZ3my do Si<owkrzy 
na" - Stani naw Korg;1 prze 
1I"0dniczący spółdz '",lni pro­
dukcyjnej powiatu tarnobrze­
skiego wyrRzi! chęć po.dzieJ:ć 
się doświadczeniem pracy za­
rządu i, rozwo.iu gosnodu­
stwa spółdz;E'lczego. 

Skow;el"zyn i%t jedną z 
w:elu przodujących soół­

dzielń w naszym wojewódz-

twie. Wymiana dobrych do­
ś\\ii;:.dcztń międ!,Y spółdziel­
niami, udzielen:e pomocy 
przez prZOdujące słabszym I 
nowozorganizow,"nvm, upow­
szechn'cn;e doświadczeń i do 
robku przodujących spóldz:elń 
wśród chło7JÓW indywidual­
nych sta'e się palącą potrze­
bą· Niewąlpliwie będzie to 
miało wpły'·},' na umocnienie 
istnieiclCyC'h spółdz:elni,' po­
może 7.orga 1'i7.ować nowe, 
tJrzyczyni się do podniesienia 
prOdukcji rolne.i. Stubno ma 
na wysokip1 poziomie, posta­
wioną hodowlę trzody chlew­
nej. w Skowier7.ynie krowy 
przeciętnie dają ponad 3 fy~. 
l mleka rocznie. Sornica po 
zastowwan'u kwadratowo­
g'niazdo\\'ego 5Rdzenia ziem­
n:"kó\\' uzyskała 2:10 q z!em­
n:~kr)w 7 hektara. Wydajność 
z hi' w Dęb!1ie, wynosi 18 q 
żyt;]. 

Puwi:Jfo"ve lub gro inne zja 
zdy i narady spóldz:elców, wy 
cieczK: chłooów :ndywidual­
nych do soółd'z,ielń produk­
cyjnych, (II zajemn<>l odwiedzi 
ny sąsiedzkie spółdzielców z 
jednrgo powiatu do drugiego 
lub z gromady do gromad" 
opi E: :<a pl'zodujących spół· 
dzielń nad sł8bsl.ymi. oto nie 
które formy wym ianv do­
~w: "dczeń, które trzeba "lo­
sować. 
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W 5' ro~zni~ę powstania NRD 

Wspólna walka o pokój- i zbiorowe bezpieczeństwo 
Berlin w październiku. 

Niemiecka Repubgka De­
mokratyczna obchodzi 

7 października piątą roczni­
cę swego istnienia. Dzień ten 
ma doniosle znaczenie histo­
ryczne nie tylko dla narodu 
niemieckiego, ale i dla -cale.1 
Europy. Utworzenie bowiem 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej było silnym cie­
SE:m wymiErzonym w plany 
mocarstw zachodni:h i ich 
pomocników z Bonn, n,,!;i:ą­
('ych do utrw81"nia pedzi~l1i 
Niemiec i wykorzystania ich 
zachodniej części jl'lko wo­
jennej bazy agresywnych 
planów Stanów Z.jednoczo­
nych. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stworzyla 
mocny fundament walki 
wszystkich patriotÓw nie­
mieckich o zjednoczenie ich 
ojczyzny. W niej to malazly 
silne oparcie demokratyczne 
Siły z Niemiec zadlonnich w 
tiężkiej walce pp:eciwko pc­
lityce podzi31u N:em'"c i po­
lityce wojny' prowadzonej 
przez Aden::l.uera i jego fa-, 
szystowską klikę. 

Droga, jal~a kroczy z 
powodzeniem Niemiecka Re 
publika Demokratyczna, jest 
pokojową drogą ścislej 
współpracy z krajami de­
mokracji ludowej, zwłasz-
cza z sąsiadami Pol-
ską Rzeczpospolitą Ludo-
wą i Czechosłowacką Re­
publiką Ludową, które po 
raz pierwszy w swojej histo­
rii za swoimi zachodnimi czy 
północno - zachodnimi gra­
nicami mają bliskiego przy~ 

'aciela. 
Nowe stosunki oparte są 

na niezłomnej przyjaźni każ-

dego z trzech -1---- - 1 
krajów z ~a- KARL KRA HN 
szym wspol- . ----

mywani są ce 
lowo i świado 
mie w nędzy. 
Sami mlnistro nym wyzwoli 

l'ielem, okazującym nam nieu 
stanną pomoc -' wielkim so­
cjalistycznym Związkiem lb 
dzieckim, jak i na ide llcgi­
cznej więzi, lączącej marj{si­
stowsko - leninowsl,ie par­
tie Pl zewoczące naszym n;:;­
\'odom, 

Jakie znaczenie ma współ­
praca naszyc!l trzech sCjsia­
dujących ze sobą narodów 
dla zabezpieczen;a pokoju'! 
Odpowiedź nie jest trudna. 
Amerykańskie plany agre­

sji wymierzone są przeciw­
ko Związkowi Radzieok~­
mu, NRD, Czechosłowacji i 
Polsce Ludowej, Przemawia. 
za tym wiele dowodów. Go­
rączkowa działalność ame­
rykańskiego ministra spraw 
zagranicznych, Dullesa, zwla 
szcza w ostatnich miesią­
cach, wskazuje otwarcie jak 
bardzo rządowi Stanów Zjed 
noczcnych zależy nd ponow 
nym u~bro.leniu rozbójnicze­
go zachodnio - niemieckiego 
imperializmu i na ponow­
nym, przy pomocy ',ch boń­
skiego namiestnika, Ade­
nauera, odbudowa11iu faszy­
stowskiej armii agresywnej 
Kompani splamionych krwią 
morderców z Oświęcimia i I 
Lidie są znów w Niemozech 
zachodnich panami sytuacjI. 
Byli naziści zajmują dziś w 
Bonn czołowe stanowi.ska w 
gabinecie Adenauera. Zj azdy 
ziomkowskie brunatnych fa­
szystów służą podżeganiu do 
nowego "marszu na Wschód" 
przesiedleńców, którzy w 
Niemczech zachodnich utrzy 

wie Adenauera mÓhHl otwar 
~ie o agresywnych zamia­
rach bońskiego paitstw~, 
wspominając, jak np. mini.­
ster dr Sefbohm, w sposób 
prowckacyjny o "prawach 
niemieckich do CZEch, Mo­
raw i Sląska". 

A rmia utrzymywanych 
przez Waszyngtonagen­

tów przeni;,a z Niemiec za­
chcdnich i z zachodn if"go Ber 
lina do krajów polożonych 
na wschód od Laby. Działal­
ność agentów pozostającej 
na żołdzie Wall Street osła­
wionej organizacji Gehlena, 
demaskowana jest nieustan­
nie w NRD, Polsc@ i Czecho­
słowacji. 

Coraz silniej toruie sobie 
wśród narodów drog~ świa­
domość, że jedyną drogę u­
trwalenia pokOju wskazują 
radzieckie propozycje zawar 
cia porozumienia w sprawie 
ogólnoeuropejskiego paktu 
zbiorowego bezpieczeństwa 
Tak jak we wszystkich kra­
jach obozu pokOju i wśród 
wszystkich miłuj ących pokój 
ludzi na całym świecie, tak 
I w NRD. w Polsce Ludow,,~ 
I w CzechOSłowacji propozy­
cja ZSRR zdObyła gorące pc,­
parcie. 

Dla narodu niemieckiego 
problem wOjna czy pokój i 
z.biorowe bezpieczeństwo 
związ!lnY jest bezpośrednio 
z problemem podziału, czy 
jedności Niemiec. Bo dla 
bońskich imperialistów, któ­
rzy chcą wciągnąć Niemcy 

zachodnie do agresywnego 
paktu militarnego, koniecz­
ny jest trwały podział Nie­
miec. Kto więc walczy o re­
alizację zbiorowego .bezpie­
czeI1stwa w Europie, staje 
tym samym po stronie naro­
du niemieckiego, walczące~ 
go o zjednoczenie kraju. Bo 
jownik o jedność Niemiec 
nie może popierać Ilgresyw~ 

nych paktów milit<lrnych. 
Musi on w interesie zjedno­
czonych, Pf1kojolVych I dem') 
kra tycznych Niemiec łączyć 
się z tymi wszystkimi S!łB~ 
mi, które walczą o r~a[jl':a­
cję propozycji Związku Ra­
dzieckiego w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie. 

Z wlelki\ wdzlęcznościll wi 
tają wszyscy miłujllcy pokój 
Niemcy poparcie, jakiego u-

/ dzielają narody polski i CZE'­
chosłowacki w walce o po­
kojowe zjednoczenie Ni~­
miec. Poparcie to bylo i 'jest 
wielką braterską pomocą w 
walce o iedność demokraty­
cznych Niemiec, przyczynia 
się do wzmocnienia 'demokra 
tycznych i narodowych sił w 
Niemczech zachodnich w ich 
oporze przeciwko planom a­
merykańskich i zachodnio­
niemieckich imperialistów, 
tym samym zdobywa no­
wych zwolenników zbioro­
wego bezpieczeństwa. 

Wspomnienia z placu boju 

N· iemlecka Republika Dp.­
mokratyczna w okresie 

swego pi~cioletniego istnie­
nia nie szczędziła wysiłków 
w celu zlikwidowania po­
działu Niemiec - tego głów­
nego żródła niebezpieczeń­
stwa nowej imperialistycz­
nej wojny agresywnej. Jak 
stwierdził premier Otto Gro­
tewohl na XX Plenum KC 
SZD - NRD wysunela sze­
reg konkretnych prcpozycj i 
w -sprawie zawarcia traktu­
tu pokojowego I ut'.vorzenia 
zjednoczonego, niezawisłe­
go. demokralvr::znego l pokój 
milująrE'gO państwa niemiec 
kiego. W tym okresie "dwie­
dzilo NRD tysil'lce dp.lf>gacji 
m'a" pracując::ych :r. Niemif>c 
z2":hr:dnich. UCZestnicy tyf'h 
dE'IEgacii Do powr2cie d:) 
domu dClwali ~\Vif'dectwo po) 
kojowego, demokratyczne­
go i ' postępowego rozwoju 
NRD. 

UroClysly i rado~fiY był 
dzień, '" kt:'>rym Arma Re­
dziecka wkroczyła do LubI: 
na, witana przez m.eszkań 
c6\\'. Na uiicaeh w:da,' bylo 
dużo ludzi. któnv serdecz­
ne witali' napotk'anych żol­
n:erzy radzecl,'ch. Jedn: 
pizyłączali się do jedl~osl~k 
Wo:ska Po:skiego, aby da;ej 
walczyć z h'.llerowsk'm oku 
pantem. Ja natomiast pozo­
s~ałem w Lublinie i wS1,ą­

p:łem w szeregi MO. 
. Dowódca naszego rddziału 

Niedźwircki przeCZyl2! krót 
ki rozkaz przrd frontem ze 
branych m:;icjanlów oraz 
zapoznał nas z zadar.iam:. 
jak:e przed nami 'sto!ą. W 
n:edług:m czasie przydzie­
leny zostałem do grupy ope­
racyjnej pod dowództwem 
por. Borkowskiego. Prze, 
szedł~m pierwszy chrzest 
bojowy w Ostrowie Mazo­
wieckim i Sokołowie Podla­
skim, gdżie działal)' bandy 
NSZ. Szczególnie utkwiła mi 
w pamięci walka \V okoli­
cach Łuka\Yicy, Tam bcwiem 
dr'al"ła banda Frączka, Pew 
nego dnia dwóch naszych 
fut1!\cjonar'u>zy Jawor i Ko­
żuch, zameldowali o wykry­
c:u stanowiSka bandy Skła­
dającej się z 28 ludzi. Dz'el­
ni miLc.i~nci (było ich ',yTko 
4-ch) postanowili złapać ban 
dytÓw. Ciemną nocą poszliś­
my do lasu i olocz} liśmy 
kryjówkę. Bandytów nie by­
ło. Zabraliśmy broń i dużą 
ilość amtmicji. Ukryll~my się 
w gęstych zaroślach. Po kil­
ku godzinach przyszli ban­
dyci, którzy zatrzymani zo­
stali naszym silnym ogni~m 
p:s~oletów maszynowych. 
Złapaliśmy wówczas całą 
bandę, później 30 współpraco 
.wników. 

* 
Od grudn'a 1945 toku na 

te:-en'e powatu jas:e;skiego 
~oczyly s:ę cężk:e bo;e od­
działów MO ze zorgan:zowa 
nymi bandami UPA, NDjwię­
cej działały bandy w okoli­
cach Dębo\\'ca, Osieka, tml­
grodu i Ktfmptla. Sandytl 
mordowali l'I'Iiejscćwq lud· 
ność. a z włas zeza czlonków 
partii. Oprócz tego na tere­
nie gminy Skołyszyn działa­
ła banda rabunkowo • te'r­
rorystyczlle., kierowana 
pr'Zt!ll księdza 1Ia,j~e ... która 

l'I'Iordo Inl'll( ·'furrk1::.'orra r ;11S zy 
b~zp:~czel'lstwaoraz MO. 
Bandy te zostały rOluomio 
ne. dl.i<;,ki wład "m bEz.p'e­
cZe11SI\\a oraz Grg;;nO'11 MO. . . . 
Był'm robotn'k'cmcukrow 

ni Prze\\on:k. W dn:u 15 ma 
ja 1947 r. zglos!łem ~ię o· 
cho'n:czo w szeregi MO. Ja­
dąc z kolegami autobusem do 
miejsca pracy, zostaLilmy o' 
strzelani przez bandę. Szyb 
ko zeskoczyliśmy na ziemię 
i otworzyliśmy ogień. Ban­
dyoi uciekli. Walk takich s'l{)­
czy lem bardzo dużo, gdy:i: 
wróg dzialał o kaidej porze 
dnia. Za dobrą pracę kilka-I 
krotnie awansowałem. Os ta 
lnio.- dzięki władzy ludowej 
i naszej partii otrzymałem 
stopień ofice.ra. . . 

Zaraz po wyzwoleniu ~rze 
ba było walczyć , wrogiem, 
klóry za wszelką cenę nie 
chciał dopuścić do wprowa-
dzenia w ŻYCie uchwał 
PKWN. Grasujące bandy 
AK. WIN i NSZ finansowa­
ne przez imperialist.6w sn­
glo-amerykańskich, dokony­
wały morderstw na wszY$t­
kioh tych, którzy opowlada­
H się za władzą ludo' ... ·". 

Wielu funkcjonariuscy od­
da lo ±yci@ w wauce z l'eak­
C.lą. Pamiętam śmierć kpr. 
MO Bronisława MaziazB, sy 
na małorolnego chłopa, za­
mieszkałego w gromadzie 
Prz~zel pow. Ni,sko, kt6ry 
Idąc w dniu 18 lutego 1945 r. 
do posterunku na~knllł się 

na bandę NSZ. BandYCi w 
bestialski sposób zamordo­
wali kpr. Maziaza, a jego 
zwłoki u',opill w Sanie, 

Pod(jbni·e zginął slo strze­
lec Bronisła'w Duch, funk­
c.lonaripsl. Kom",ndy Powia­
towej MO w Nisku. 

Nad grobami po:egłych to­
warzyszy, przysięgaliśmy, 
Ż~ będziemy wa lczyć do 0-
stateczne.i l:kwidacJl reak­
cyjnych band. Wroga zwY­
c:ężyI:śmy. Dz:~iaj j€'~teśmy 
dumni, te bron:!itrny wła­
dży ludowej, brotllUrny zdo 
bycty ludu pracująCego mia$t 
i wsi. 

• • • 
Pierwszy chrzest bojowy 

pr 1:eSzedłMl na prułom!e 
1944 roku. Na !srenle gin, 
Ttyńeza (pow. Prz-!'tI:orsk) 
dri«łała w6weuI reakeyjna 

banda. na cnI€' której stał 
znany z 'okruc'eń,,'w bandv­
ta ,.Me\\'a'. Walka z n:m 
trwała k;ótko i \.vyszJ;smy 
z nie.i z wy cięsko. I 
Były .'rdnak nieraz cięi­

kip ch '.'!:J e. 
Pewn,go ra7U wracając 

na wozach z Drohobyrzki zo 
stal'śmy zatrzymani przez 
bandę NSZ, liczącą przeszło 
100 ludzi. Szybko zesk,oczy­
liśmy na ziemię i prowadzi­
my ogień do ukrytych za 
nrzewami bandytów. Ci ob­
rzucili nas granatami i ru­
szyli do natarcia. Ostrzeli· 
wu.'ąc się zaczęl'śmy się wy 
cofyw'ać, by zająć lepszą po­
zycję. Udało się. By!ismy na 
wzgórzu, skąd widać bandy 
tów, jak na dłoni. Teraz od 
zywają się nasze pi5tole~y 
maszynowe i karab'ny. Ban 
dyci straciwszy kilkunastu 
ludzi uciekli w popłochu. . 

Ńa podstawie wspom­
nień S1. Gałka, T. Gaj 
ka, st. Jarugi, Wł. Ko 
sa oprac. E. Win 

Nigdy już hitlerowscy ge­
nerałowie nie będą mogli wv 
korzystać terenu NRD jakO 
bazy agresji. Nigdy już nie 
powtórzy się Oświęcim. Nig­
dy już nie będą możliwe im­
perialistyczne zbrodnie, po­
pełnione w Warszawie czy 
GdaI1sku. To jest święt~ 
przyrzeczenie wszystkich po­
kój miłujących Niemców, 
którzy ze wszystkich sił wal­
czyć będą o realizację pro­
pozycji naszego wielkiego 
przyjaciela - Związku Ra­
dzieckiego - w sprawie 0-

g61noeuropej ski ego paktu 
bezpieczeństwe. zbiorowego. 

(2) 
- Ja właśnie spałem, bo byłem po wachcie, kiedy wezwa­

no mnle,żebym objął radiostację. Wołałem najpierw Gdynię. 
Ale były ciężkie warunki atmosferyczne, przeszkody. Wołam 
Gdynię. ale nic z tego. Przerzucam się na Szanghaj. Szang­
haj w tym czasie pracował. Nie udaje mi się nawiązać łącz­
ności z Szanghajem. Szanghaj był zajęty. A czas mijał, czasu 
już nie było. Szukam Szanghaju i widzę przez bulaj radiosta­
cji sylwetkę czangkaiszekowskiego okrętu wojennego. Zbliża 
się coraz bardziej. Już same lufy tylko widać. Więc przerzu­
cam się na Kanton. Halo, Kanton ... Halo Kanton ... Kanton' 
n'nie bardzo dobrze usłyszał. Od razu odpOWiada. Więc na­
daję telegram. Powiadamiam o sytuacji statku. 

- Ja w tym czasie byłem na skrzydle, na mostku, przy re­
flektorze. Było po południu, nie było jeszcze ciemno. W każ­
dym razie światło widać doskonale również i w dzień. ZresZ 
tą odległość była bardzo mała, Więc ten wojeńniak pyta, oczy 
wiŚcie po angielsku, jaki. statek. Odpowladclm, że polski sta­
tek "Praca". Tamci pytają skąd i dokąd idziemy. Odpowia~ 
dam że jedziemy z Konstancy do Szanghaju. Następnie pyta 
sl~ co za ładunek wieziemy. Odpowiadamy. Oni pytaJą jaki 
armator nas:tego statku? POdajemy, Ż(! naszym armatorem są 
POlskie Linie Oceaniczne. I tak po zapytaniu o banderę stat­
ku, kierunek rejsu, ładunek 1 armatora sygnalista kanonier­
ki eu~ka!szekowsk1ej daje Iy~ał ~TOP. Tak bez niczeio 
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Maszerujemy szlakami zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska Pol~kiego 

W dniach 10 
-17 bm. odbę­
dą się, jak co 
roku, Marsze­
Jesienne. Jest 
~o na}bal'dziej 
masowa Jlnpre 
za w Polsce, 
na starcie któ 
rej stają setki 
lys'ęc~' młodzie 
ży. W lat'ach 
1952 i 195~ );C2 
ba stai'tu;ącY':l 
zb1'żyla slę do 
L500,000 uctest 
n!ltów. Marl'ze 
Jesl enne odby­
wają się Co ro 
ku w paźdzler 
niku i organl .. 
zowane S" dla 
Ućzcz@ł'lla . roct 

ł .... ~:~·'.~\j ... ~.-... .' 
~\ 

nicY' bitwy pod Lenino, pier­
wsz@j zwycięSkiej bitwy lu­
dowego Wojska Polskiego. 

Impreza ta odbywająca się 
pod hasłem "Maszerujemy 
szlakami zwycięstw ArmII 
Radzieckiej I WojSka Pol­
skiego" jest wyrazem nasze 
go przywiązania do Wojska 
Polsk:~go oraz naszej wy, 
zwolic'elki - dla Armii Ra 
dziecki ej. 

Wszyscy uczestnicy tej ma 
sowej imprezy mają moż­
ność zdobyc'a obow'ąlkowei 
normy na odznakę BSPO o­
raz SPO. Marsze mają rów­
nież na celu dalsze spopula· 

, ryzo"vanie lekkoatletyki o­
raz wyłonienie nowych ta-
l~nt.6w w chodzie lekkoatle­
tycznym. 

Prograln !!Iwod6w ~rzewll 

duje nas~ępujące dystanse: ' 
Dziewczęta w wieku od 11 

db 14 lat - 2.500 In, a w wie 
ku od 15 do 17 lal' - 5000 m. 
Kobiety powyżej 17 lat bę­
dą musiały pokonać dystans 
5000 m. Chłopcy w wieku od 
11 do 14 lat maszerować bę­
dą na dystanSie 2,500 m, star 
si zaś w wieku on 15 do 17 
na BOOO m. MężczYŻl1i powy­
żej 17 lat mają do pokonania 
dystans wynoszący 10.000 m. 

Mars.ze Jesienne przepro­
wadzane bę<lą w konkuren­
cji drużynowej. Każda dru­
żyna składa się z 5-7 za­
wodnik6w. 

Celem wyłonienia najlep­
szego zrzeszenia oraz powla 
tu wpr(}wadzone zostało 
wSp6łza wodnictwo. 

7neszenie SIali ma najleps zych kolarzy 

W niedzielę zorganizowane 
zostały w Rzeszowie wyścigi 
kolarskie na dystansie 75 km 
dla zaawansowanych oraz na 
~O km dla zawodników kla­
sy III. 

W pierwszej konkurencji 
startowala 16 kolarzy, wyścig 
tlkończyło 15. Drugi raz po­
twierdzila się dobra forma 
kolarzy mieleckiej Stati. Pier 
Wsze miejsce zajął' bezkon­
kurencyjny w tej chwHi Tłu I 
stochowiez ze Stali Mielec, 
który dystans 75 km przeje-

chal w czasie 2:07,25. Nadru 
giej pozycji uplasawa! się je 
go kotega klubowy Murawski 
H' czasie 2:12,4.5. Trzecim był 
Hasny ze Stalowej Woli 
(2:14,02). 

W drugiej konkurencji na 
dystansie 50 km zwyciężył 
Waluś z rzeszowskiej Stali w 
czasie 1: 36 ,O przed Szaro 
również ze Stali Rzeszów -
1:36,09 oraz Kublickim (Stal 
Mielec) - 1:45,56. 

Na zdjęciu Murawski (Stat 
Mielec) 

STOP, Kilka razy,_chyba z siedem, osiem razy daje STOP ... 
STOP ... STOP ... Pytam: "Jaką banderę reprezentujecie?" Od 
powiadają za chwilę, że reprezentują banderę wojenną wol­
nych, narodowych Chin. Zdaje się Czang Czi-czang. Nie przy 
pominam sobie dokładnie, No, wszystko już bylo jasne. Teraz 
nie było już żadnej wątpliwości. Piraci. Piraci z Taiwanu ... 
Jeszcze próbujemy odpowiedzieć, że nie mamy obowiązku ,za 
trzymać się, że jesteśmy na wodach eksterytorialnych, mię­
dzynarodowych, więc nie mamy obowiązku zatrzymać się. A 
oni swoje STOP, STOP, STOP ... Nie odzywamy się. W tym 
czasie akurat spadł deszcz. Zaszła wielka chmura deszczowa. 
Lało, strasznie lało. Więc, mimo że odległość nie była duża, za 
Fłonilo nam t~ kanonierkę. Postanowiliśmy zacu~kać, a nuż 
się odczepią. W każdym razie przestaliśmy sygnalizować, bo 
deszcz przeszkadzał. Nigdy żaden marynarz nie marzyl o bu­
rzy czy tajfunie, jak my. 

- Nadaję drugi telegram przez CeKu ostrzeżenie na wszyst 
kie statki. Do wszystkich !>tacji TT ... TT .. , TT ... statek w nie­
bezpieczeństwie, Robi się szum \V eterze. Proszą mnie wszyst 
kle stacje, które odbierały ze statku, czy z nadbrzeżnych sta­
cjI. żeby powtórzyć pOłożenie dokładnie jeszcze l"QZ. Nadaję 
,jeszcze raz tele~ram przez CeKu na wszystkie stacje w po­
bliżu. 1220 45' długości geograficznej ... 21" 27' szerol{oś~ i geo­
Itraficznej odległość 125 mil na wschód od wy?py Ta iwan. 
Statek w niebezpieczeństwie. Nagle słyszę sygnał polskiego 
statku. ,Jeżeli się nie mylę, to była "Nowa Huta". 

- Pod osłoną. chmury deSZCZOwej płyniemy dC\lej, marząc 
o tajfUn.le, Ale chmUra nagle przech()dzi. Des'l.cz spadł, chmu­
ra poszła dalej, 'j;'~mci się raptownie zbliżyli. Wol:Jją nas, 
Długo wołają. My SIę na razie nie odzywamy. Nie odpowiada 
my na ich światło, A oni migają, miga.ją. Zglaszamy się, U­
pewnili się, że my iCh Odbie1'ilmy. POdają, że mamy siQ za trzy 
rnaĆ. Powtarzają kilkakrotnie STOP, STOP, STOP i grożą 
otworzenier;n ognia. Mamy się zatrzymać, w przeciwnym razie 
otworzą ogień. 

- Co robić~ (C. d. n.) 



Samochody 
przemyskle.1 PlGS 

zamllSt w .• arllac~ 
stoją w błocie 

Po kilkudniowym deszczu 
podv.,órze działu transportu 
PZGS w Przemyślu wyglą­
da jak jezioro. Jesienią I 
na' wiosnę bloto sięga tu ko 
lano Stoją w nim i mokną na 
'deszczu umochody. Klerow 
cy nie mogą wykonać na­
wet na .ir'ros l szych cZyrlnoścl 
związan-. h z konserwacją 
woz6w. 

Na zle warunki pracy 
skarżą sir: pracownicy tran­
sportu, lecz Zarz!\d PZGS 
n :e mote w niczym pomóc. 
Zwracał on się jut niejedno 
krotnie do WZGS w Rzuzo 
w ie z prośbą o przymanie 
kredyt6w na budowę gara­
ty I nawierzchni podwórza, 
lecz jak dotyehen. beZSku:-1 
tecznle. 

Trzeba przyznać, te kle­
rownletwo PZG8 zrobiło w 
ostatnich mlesl~ach bardzo 
wIele w kierunku usprawnle 
nla drlała1nośei transportu. 
Zwlęknono n~ IImoeho 

dów. W tej ehwIU ,łupIoato 
wanych jest 10 IImoehodów. 
A w latach ublelłyeh zdat­
nych do u~ bylo zale­
dwIe 8 umochody. 
Obniżono powafl'l.le koszty 

przewozów, uspra.wnlo·no do . 
stawy tO'Wa·r6w. Na katdym 
kroku widać poprawI!. lecz 
walka o dals zą obniżkę koaz 
tów własnych transportu 
PZGS w Przemyślu, uzależ­
niona je .. t w tej chwili od 
WZGS. 

LIkwidacja t'aklch nledo­
clągnip;ć jak brak garaży, zła 
nawierzchnIa podw~rza, 

brak cz~cl umlennyeh l o­
gumienIa Idy w możlIweJ­

ciach tylko WZGS w Rzeszo 
wie, toteż powinien on Wlląc 
to pod uwagę I przyjśc 

PZGS·owi z pomocą. 

Z. 

Czwartek 

1 
patdziernlk 

~--------- ---------~ 
Dyżur nocny: Apteka Społe~ 

na ul. 3 Maja 
pogotowIe ' Ratunkowe: ul. O­

brońc6w Staltntradu 29, 
tel. 09 

Straż Pohrna: ul. Mlcktewl-
cza lO. tel. 08 . 

"'NA 
VII , FESTIWAL 
FlLMOW RADZIECKICH 
APOLLO (ul. W. Hlhnerall 

- "Płomienne ' serca" godz. 
16, 18.10 I 20.20 

PRZODOWNIK ·(ul. Pstrow.-
sklego): - "Dwaj żołnierze" 
I:odz. 17 i 19-ta 

PRZEMYSL 
BAŁTYK - ,,!{rólowa balu" 
OLIMPIA - " Las" I sena 
MŁODA GWARDIA: - nie-

czynne 
JAROSŁAW - "GdynIa" 

.. Czte ry SMC&1ł 
NISKO - "San " - "Cztery 

serca" 
z.,A!\ICUT - Zniez: - "AdmI-

rał Uszakow" / 
MIELEC - .. Bajka'\ - "We­
soły jarmark" 

DĘBICA Uclech.a: 
.. GuramISlZwiJi·· 

STALOWA WOLA Stal: 
"Mały przewodnik." 

fłfIJZEIJU 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. .3 Mllja 19 
czynne od godz. 10-IS-tej 

MUZEUM W ŁA1'<"CUU: 
czynne od godz. S-U-tej 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne od go da. 10-14-t~ 

P/\t:JSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ nie-
czynny 

RIłD'O 
Program I - na f&ll 1J.22 m 

Program dnia 6.55 15.25. Wił 
domości 5.05 6.00 7.'!O 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Audyc j a dla wsi 5.25 

NO~ RZESZOWSK=n~ _____________________________________________ N __ r2~.2~ 

. 
LPZ szkoli nowych kierowców 

Na zdjęclu egzamin pra.ktyezny na kursie ukole­
nla motorowego II stop()Ia, zorganlzowanyn1 przel 
kolo LPZ przy kopalni .,wanda - Lech". Zdaje eA'za­
mln Borumila Zachars ka. 

CAF - fot. Seko 

Niesforny sqsiad 
Dziwny zwyczaj wprowa-I 

dza ob. Taworski umiesz­
kalv W Przemyślu przy ul. 
Wł.adycze 15. Swój prywatny 
sprzęt z piekarni zgromadził 
na korytarzu łączącym miesz 
kania lokator6w. Zupełnie 
nie reaguje on na uwagi, że 
przecież prze s zkadza to po­
ważnie W swobodnym poru­
szaniu siEl , tym bardziej, że 
w kamieniCY nie zainstalo­
wano dotychczas światła na 
korytarzu i w godzinach wfe 
czornych ' każdy z przechod z ą 
cych obija sobie boki o jego 
"graty". . 

Na uwagi czynione przez 
loka lorów, dotyczące usunię­
cia sprzętu, ob. Taworski o 
ŚWiadczył, że jeśli zechce. to 
całe podwórze z8wall .,gra­
tami" i n ikt n :e bedzie mial 
nic do powiedzenia. 

Muzyka poranna 5.48 Gimna­
styka 6.15 Koncert poranny 
8.33 Kalenda rz radio wy 6AO 
Muzyka rozrywkowa 7.1 5 K c>n 
cert p oranny muzyki rad zie c­
kiej 7.45 Muzyka rozrywk Qw a 
8.05 Muzyka kompozyto rów 
f r ai'lcU!'kich 9.00 Muzyka_ 1 ~. 05 
Wieś tańczy i śpiewa 10 .ZO 
Mu zyka rozrywkowa 11.00 D;d 
klas III i IV 11.25 Pl'Zegia r j 

p r a sy stołecznej 11.30 Muzy­
ka i aktualności 12,10 Utwory 
w iolonczelowe 12.25 Molda w ­
&kle melod ie ludowe 12.45 
Aud y e.la dia wsi 13.00 Przer ­
wa 15.30 Dla dzieci 16.05 Mu ­
zyka d la wszy~tkich 17,00 

, Z życia Związku Radzieck ie ­
go 17.30 Muzy ka ludow a 16,00 
Pieśni NRD 18.20 Aud y cja z 
okaz.jl święta na rodow ego 
Nlemieoklej Republlki Demo­
k.ratycznej 18.35 "Sym!o n ie I 
serenady B'l'ahmsa" 19.15 Sa­
tYrycy przed mikrofone m 
19.50 Audycja dla wsi 20.30 
G ra orkiestra tancczna 2\.00 
Odpowiedzi Fali 49 21.12 "Ra­
dl i e~cy kompozyt.orzy pieśnI 
masowych 21.40 Reportaż lite­
ra c ki 22,00 Dziennl·k sportow y 
22. 10 Arcydzieła muzylct k a­
meralnej 22.44 Muzyka tanecz 
na . 

Program · II - na tal! 367 m 
Program dnia 5.W 13.05 Wia-

domośc i 6.00 7.00 7.40 14.00 
18.15 21.30 23.55. 

Od 5.35 do 7.4S - transmisJa 
z p r . I 7.45 Przerwa 13 .10 Mu­
zyka popularna 13.30 Audyc ja 
dla kółek mlodych przyrodni­
ków 14.10 AudycJa szkolna dla 
klas I I II 14,30 Robert Plan­
quette - wlą·zanka wokalna 
14AO Mu:zy,ka 15.1S Z muzyką 
p rzez Niemcy 16.00 Koncert 
popoludniowy muzyki polsJ<i e .l 
16 .31 Ukra l ń,'kie p i eśni ludo -. 
we 17.00 Dla dzIeci 17,30 " Na 
warszaws k ie.1 fali" 18.00 Na 
aportowej. fall 18,20 " Mist.rzo-
wie sceny operowej" 18.50 
" Na ·&ZCZU rzym t ropie" pog. 
19,00 Mu·zyka l aktualnoścI 
19.25 > "Rozstajne drogi " 
pow. Petera Wippa 19.45 
•. Kompozytor tygodnia 
Jan Brahms 20.30 "Anioł 
śmierci" fragm. poematu MI­
chała Lermontowa 21.10 Mu­
zyka 21.45 Wiadomości sporto­
we 21.5Q Muzyka taneczna 
22.20 "Posłowie Siewierscy" -
opow. Lucjana Siemieńs klego 
22 .40 Recital rumuńskiej pia­
nIstk i Ma r li Fotino 23.04 Mu­
zyka symfoniczna. 

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej W Przemyślu na 
pewno zainteresuje ~iEl tą 
sprall'ą i ukróci .. panosze­
nie" się ob. Taworskiego. 

st. Ukarma 

lV konkurs 
czytelniczy w szkołach 

naszego WOjewództwa 
w naszym wojewÓc\.z.twle l 'OZ-

począł się czw!lrty konku rs 
czytelniczy mło<\z.leiy 9Zkól 
podstawowych. Konkurs ten 
obejmuje uczniów od kla-
sy drugiej do ~lódm \Jj 

włącznie. Konkurs ten bę-

dzie trwał w roku obecnym 
od 15 września br. do 15 lutego 
1955 r. 

Uczestn icy konkursu pr'leC'tY­

tają 10 kslątek konkursow y ch . 

wyb r a nych przez .iebie _ z w y­

kAZU ksi ążek konku rsowy ch o · 

raz wyko"aj=\ olueśionc I< on­

k u I"Senl prace. 

K on kurs przyczyni się do 
zwi ęk:"- zenia za1nteresowani 3 

ksląż i<ą wśród unniów s z kól 

podstawowych i wzrostu czytel­

n ictwa wśród najmłodszych 

czy lelników. 
F . S. 

25-LECIE 
po1.yda rlIałżeńsliicf10 

trPllera buksershieqo 
FELIKSA SZTAMA 

Najpopularniejszy w police 
tren er Feli k9 Sztam jest ln ie 
t y lko doskonałym wychowawc~ 

pięśclal'7.y. ale rów ni-ei wzoro-
w y nl mężem 

W dniu 3 
małżonkowi e 

uroczystość 

i ojcem rodzin y. 
październi ka br. 

Sztam obchodzili 
25-lecJa pożycia 

małżeńskiego. Malleństwo Sztam 
wyohowali czworo dz ieci , z 
których najstal'9ZY syn Zdzi­
slaw jest obecnie oficerem Ma­
rynarki Wojennej. Następny 

Ryszard jest studentem III ro­
ku AWF,. zaś najmłodszy Adam 
obrał sobie zawód tokarza I 
pracuje w Zakladach Wytwór­
czych Sprzętu InstalacyJneg.J 
w Bydgoszczy. Jedynaczk! 
H - letnia Renata jest uczennłc~ 

8 klasy SiZkoly ogÓlnokształcą­

cej. 

W dniu wielkiej uroczystoścI 

rodzinnej jubilacl otrzymali 
wiele depesz z życzeniami z 
GKKF. od zrzeszeb ~portowych 
i sportowców z całego kraju . 

Depeszę przysłali równie'l: bul- \ 
ga r scy przy jaciele Sztama z o­
k resu jego pobytu w So!i1. 

W nowym budynku wzniesionym w rekordowym tempie 
uczą się przyszli technicy budowlani 

Wyrazem stałej troski 
wladz o powiększenie kad r 
technicznych niezbędn"ch dla 
naszego 'budownictwa był o 
otwarcie we wrzE:Śr: : u br. 
nowego budynku Technikum 
Budowlanego Budown;ctwa 
PrzernysIowego \V Rz eszo­
wie p r zy ul, To w arnirki ~ gr). 

W związku z tym, warto 
przypcmn'eć hislor:ę szko­
ły i budowy. 

Technikum Budowlar.e Bu-

VII Fes/iwal 
Fllm6w Radzieckich 

cieszy się ogromnym 
powodzenitm 
w Lubczowit 

Tak j8k we wszys~kich 
miastach naszego woje wódz 
twa taJ!: i w Lubaczowie VIl 
Festiwal Filmów Radziec­
kich spotka! się z gorącym 
przyjęciem społeczeństwa. 
M:ernikiem powodzenia 
wszystkich filmów jest za­
pelniona po brzegi sale. miej 
scowego k ina. 

Najczęstszym gOściem na 
każdym nowym filmi e byla 
młodzież lubaczow5kicgo Li 
ceum Ogólnokształcące~o, któ 
ra po obejrzanym filmie u­
rządzala wieczornice dysku 
sY.ine nad war!ośc:ami fil­
mu i jego boha~eraml. 

Szkoda tylko, że p:ękne 
filmy festiwalowe są wy­
świetlane w nieestetycznej , 
ponurej sali. 

Pomimo że filmv nIc n::l 
tym n ie lracą , w :dz czułby 
się lepiej 1\' nowym e~letycz 

nym pom ieszczen iu. 

Miejmy nadz i eję , że nową 
salę kinową otrzymamy \V 

przyszłym festiwalu. Gdy 
wreszc:e s'.anie się ona rze 
czywistością, o ileż przy­
jemniej będzie w niej oglą­
dać pi('!kne f'lmy. 

C. M. 

Na uk'()!( 

downlctwa PrzemysłC\vego 
w Rzeszowie zostało zorga­
nizowane na skutek ' zar z ą­
dzen ia M:nlstetstwa Budo\\' 
n ictwa PrzemY5łowego . Nad 
uczeln : ą roztoczyło opi ekę z 
polecenia Min :sterstwa , R z. e 
!' zowsk:e Zjednoczenie Bu­
downictwa Przemysl 0w egO. 
Organizację szkoly po wi e­
rzrno dyrektorowi Wc ~ j owi. 
który z enE'fgią i zilpalem 
przystąpił do pracy. 

Już z dniem 1 września 

1953 r. zaczęlo nauczan :e ml o 
dzieży w 4 odd.z ' alach kla­
IY pierwszej. OprMz teg,) 
zorganizowano lekcje dla do 
rosl ych - pr acuj ącycr w 

godz ' nach popoludni owych . 
Naukę rozpoczęto w c:eik ' ch 
warunkach lokalowych . Dla­
tego też' postanowiono przY 
stąpić do jak na.iszybs~ ej bu 
dowy gmachu szkcln E' go. 
Przed kierownictwem budo­
wy (prowadziło ją RPZB) 
inż. Józefem Koziejem po-
stawiono n ielat we zadanie. 
gdyż term 'n budo w y by l bar 
dzo krótki. Zaled w ie C mie­
sięcy. 

Roboty ziemne przy wyko 
each pod fund8menty i piw­
nice rozpoczęto 20 lutego br. 
w c:ężkich warunkach . bo w 
temperaturze od minus 20 
do minus 30 stopni. W marcu 

K R Y T Y K A ~~?!'!o.6la ' 
Na notatkę z 3 sierpnia br. pt. \ 

" Z hlgienl\ na bak'ter". w któr~j 

skrytykowano PO:ńępowanie ro­
botników z ·Zakładu Oczy szcza­
nia MI.sta. wywotącJ'ch nieczy­
stości z dołów kloacznych do 
Sanu w miejsce przeznaczone 
do kąpieli. KierownIctwo ZOM 
'inform uje. te udz! e iii o robotn!­
kom nĄgany I podobne wypadki 
jut s1ę me pow·tarzają . 

przystąpiono do wznoszenia 
muró,v. 
Załoga na naradzie robo­

czej w obecności mlodz i eży 
zlożyła zobow i ą z anie odda­
n:a polow y btldynku 5zko1ne 
go d o 30. VIII. br. Zohowią­
zan ie w y konano. a na wet 
prz ek r oczono. U 7.y sk,,~o to 
pcprzez s tosow an:e radzie­
ck ' ch me 'od, p rz p.z pełne zme 
chan'zowan:e budo wy . pro-
wadzenie robót zgodnIe z 
harmonogramem, przez o-
fiarną !):'acę całej zalogi. 
Wśród pracownik ów wy­

różnili się: Kazimierz Dec, 
nailepszy zbr ojar z w skali 
krajow ej , od zn aczor.y za 
s w ą pracę kr zyżem zaslu­
g i, mur a r z Stefan sa wieki, 
Antoni Słota c : eś la , odzna­
czony brą z o wym knyżem 
zaslugi, grupa belon :arska 
Bandury i g rupa k vpaczy 
Uchmana. Du ż o zaslu gi w 
oddan:u obiektów \II termi­
nie polożyl kierown ik: budo­
wy Inż. Koziej. Zostal on 
odznaczony złotym krzyżem 
zaslugi. 

Autobus będlie odwoził 
widz6w z przedstawid 

W Domu Kultury WSK 
Dyrekcja Państwowego 

Teatru Ziemi R ze szowskiej 
W Rzeszowie uruchomiła 
specjalny autobus. który .bEl 
dzie odwoził publiczność po 
przedstawieniach w wykona 
niu zespołu t ea tru z Domu 
Kultury WSK - do cen'.rum 
m iilsta. 

W autobus ie tym , biletem 
j€' s! b:let teatra:ny z aktual_ 
ną da', ą. 

Osoby nie pOSiadające bi­
lelu Qlacą normalną cen~, 
tj. 0,75 zł. 

,Skandaliczna 
opieszałość 

"Solidna" porcja 

Kierownictwo Odcinka Ro 
bót Inżyn : eryjnych w Rzeszo 
wie nie r l' aguj ąc na liczne 
inter wl't.lcje i upomlllen ia , 
poprzestalo na wyrównan iu 
swym praco w nikom 7aleglo 
ści ~ylko za m i esiąc kw ie­
ciE'ń i maj, nie wypłac i ło na 
tom'ast w dalsz ym ciągu za­
robku za ich pracę wykona­
ną w czerwcu, lipcu i s ierp 
n'u br., jak również nie wy­
płaciło dodatku rod7 innego 
za wszystkie te miesiące. 

Kierownictwo gospody nr \ 
GS "SCh" w Glogowi e czy 

"li. usilne staranin, by muchy \ 
sIały się "pT.!)jsmakiem" kon 
sumentów. Niedawno pro.cow 
nicy kolbuszowski.ch instlltu­
cji powracając samochodem 
z wycieczki z Ła.ńcuta, zzięb­
nicci wstąpili do restauracji 
-nr 1 w Glogowie. SpożlJli ko 
!acj ę, rozlali wino do ki.el.isz­
ków. W porę zauważyli, że w 
~,ażdym kieliszku znajdowała 
się przynajmniej jedna mu­
cha. Chcieli poprosiĆ kierow 
nika gospody, lecz bufetowa 
oświadczyła, że nie ma go w 
zakładzie. 

-Prosimy o ksiąźkę źy­
aeń i zażaleń - rzekli wte­
dy. 

- U nas taka nie istnieje 
- odpowiedziała bufetowa. 
Z(1pytana przez jednego z 
l)l'Zyby!ych pracowników dta 

Dlaczego .•• 
... w rzeszowskich skle­

pach papierniczych bl skuje 
0<1 dłuższego czasu papieru 
pergam:nowego I p6!perga­
m :nowego? 

• • • 
... w sklepach obuwn:czych 

w Rzeszowie nie motna na­
być obuwia dla dzieci do 
lat 5? 

• * 
... skle-p Rzeszowskit.j Spół 

dzielni Spożywców nr 61 
przy ul. Lwowskiej W po· 
niedzjałki n:e jest otwiera­
ny W przepisanych godzi­
nach? Chyba kierownik tego 
sklepu ma dosyć czasu na 
wypoczynek w niedzielę. . 

czego nie ma jej w zakl.adzie, 
oświ.adczyla, że nie wie . 

Inny z konsumentów mial 
,.oka.zjc;" ot1"zy mać na kola.­
c,ię poobgryzane przez myszy 
rulki. Na dobitek ser we tki 
były umieszczone w brud­
nI/ch szklankach wypełnio­
nych skórkami z kielbasy. 

Taka porcja chyba wystar 

wg koresp . J . K. 
oprac. B. B. 

Takie postępow anie jest 
nicz ym inn ym jak łaman ' em­
ustaw. I to pow inno sob ie 
k ' erownictwo Oddzialu Ro­
bót Inżyn i er yjnych wreszcie 
uświadomić. 

1. T. 

Zawiadomienie 

Wójewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Galanteryjnego 
"Centrogal" w Rzeszowie zawiadamia, że 

BIURO HURTOWNI WPHG "CENTROGAL" 
w Rzeszowie 

mieszczące się przy ul. , Lwowskiej 13/ 15 zostalo z dniem 
2. X. 1954 r. przeniesione do BUDYNKU przy ul. RZEZ­
NICZEJ 5. K-302 

Pracownj(·y poszukiwani 

F.GZAMINOWANEGO MASZYNISTĘ maszy n parowych na 
stanowisko ST. MECHANIKA ZAKŁADOWEGO zatrudnią 
natychmiast PRZEMYSKIE ZAKŁADY PIWOW ARSKO-SŁO 
DOWNICZE - PRZEMYSL - OSTROWo Wynagrodzenie wg 
llmowy Zbiorowej PracownIków Umysłowych Siatki "T" w 
Przemyśle Piwowarsko - Słodowniczym. Zgłoszenia przyjmu­
je: Referat Personalny Browaru - Ostrów k/Przemyśla. 

K-301 

WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY, FREZEROW i SZLI­
FIERZY posiadających praktykę zawodową , po ukończeniu 
służby wojskowej, zatrudni od zaraz WYTWORNIA SPRZĘ­
TU KOMUNIKACYJNEGO W RZESZOWIE. Warunki wg 
Umowy Zbiorowej o Prac~ . Zgłoszenia wraz z podaniem oraz 
2 egz. życiorysów kierować do Działu Kadr. K-291 

Ogłoszenia drobne --------_. ,---
Zguby 

POpGORSKI Zdzisław zgu­
bił legitymację nauczycielską 
wydaną przez Wydział Oświa 
t.y , Nisko. PG-324 

WĘGLARZ Józef zamieszka­
ły Giedlarowa poczta Leżajsk 
zgubi! prawo jazdy kat. lIla 
wydane przez Wydział Komu 
nikacji Drogowej w Łańcu­
cie. PG-321 
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